
Okienka dewizowe
czynne w niedzielę

WARSZAWA. (PAP). V wy­
niku postanowień ustawy ■ 
dnia 2t października rh. o za­
kazie posiadania,walut obcych, 
monet złotych, złota 1 platyny 
w ostatnich dniach zaobserwo­
wano znaczny wzrost napływu 
publiczności do okienek kas 
dewizowych w Narodowym 
Banku Polskim.

Dla ułatwienia publiczności 
wypełnienia obowiązków wyni­
kających a ustawy, Narodowy 
Bank Polski uruchamia okien, 
ka dewizowe w swoich oddzia­
łach również w niedzielą, dnia 
12 listopada br„ w normalnych 
rodzinach kasowych.

Nasza walka o pokój - to wzmożona produkcja 
to przyspieszenie wykonania planu 
Coraz więcej robotników szczecińskich 

staje na WARCIE POKOJU
II Światowy Kongres Obroń 

ców Pokoju, który już wkrót­
ce rozpocznie swe obrady, jest 
ważnym wydarzeniem dla 
mas pracujących naszego mia­
sta. Świadczy o tym nieprzer­
wany potok meldunków dono­
szących o podejmowaniu przez 
załóg; przedsiębiorstw zobo­
wiązań i zaciąganiu Wart Po­
koju dla zamanifestowania so­
lidarności z wszystkimi naro­
dami walczącymi z groźbą woj 
ny.

Z licznych wystąpień na ma 
sowych zebraniach przebija 
świadomość klasy robotniczej, 
że swymi produkcyjnymi osią­
gnięciami umacnia ona front 
pokoju, o który rozbija się 
zbrodnicze próby imperiali­
stów, zmierzające do rozpęta­
nia nowej wojny.

Na histeryczna kampanię 
angjo-amerykańsklch podżega-

Koreańska armia ludowa 
wraz z ochotniczymi oddziałami chińskimi 

zadała ciężkie ciosy agresorom
i odrzuciła ich na południe

' od rzeki Czongczon
MOSKWA (PAP). — Agencja TASS donosi, że 

dowództwo naczelne koreańskiej armii ludowej ogło 
siło komunikat, omawiający wyniki walk, jakie od­
były się w okresie od 25 października do 4 listopa­
da rh. Komunikat ten głosi:

Utkin Jest inicjatorem in­
dywidualnego współzawodnc 
twa o oszczędność materia­
łów wśród robotników ra­
dzieckich. Setki tysięcy ro­
botników radzieckich prowa 
dzą obecnie ścisłą ewidencję 
swego wkładu oszczędności 
wego do gospodarki narodo­
wej ZSRR. Inicjatywa młode 
go stachanowca dała państ- 
wu radzieckiemu setki milio 
nów rubli oszczędności.

Zwracając się do młodych 
robotników polskich Utkin 
podkreślił, że młodzież polska 
i radziecka wspólnie walczy 
w szeregach bojowników o po 
kój t buduje szczęśliwą przy 
szłość.

My, robotnicy radzieccy — 
oświadczył Utkin — z głębo­
kim zainteresowaniem obser­
wujemy życie mas pracują- 
eych w bratnich krajach de 
mokracji ludowej. Podobnie

czy wojennych, której wyra­
zem jest nie dopuszczenie do 
uczestnictwa w kongresie naj­
wybitniejszych bojowników o 
pokój, mocną odpowiedź dali 
między innymi budowlani 
Szczecina.

Załoga budowy SPB przy 
Placu Stalina zaciągnęła War­
tę Pokoju, której wynikiem 
będzie zakończenie robót o 8 
dni przed wyznaczonym termi­
nem. Robotnicy sami wyłonili 
spośród siebie „trójką poko­
ju”, której zadaniem jest dopił 
nowanie realizacji zobowiąza­
nia. W skład Jej weszli murarz 
Jan Rogacki, pomoc murarska 
Władysława Chachowska oraz, 
cieśla Tadeusz Bonar.

Zbrojarz z budowy SPB na 
nabrzeżu Ewa, Adam Stryk 
występując na zebraniu, o- 
świadczył, ji swoją wolę obro­
ny pokoju zadokumentu.ie pod

jak my, jesteście gospodarza 
mi na swej ziemi. Również 
dla was praca stała się spra 
wą honoru i chwały. Musi. 
my obronić nasz : częśliwy 
dzień dzisiejszy i jeszcze 
piękniejsze jutro!

Włodzimierz Utkin podzie­
lił się następnie z towarzysza 
mi polskimi wrażeniami z II 
Wszechzwiązkowej Konferen­
cji Obrońców Pokoju, w któ­
rej uczestniczył jako delegat 
robotników moskiewskich.

Odbywający się obecnie 
Miesiąc Pogłębienia Przyjaź. 
ni Polsko-Radzieckiej — za­
kończył swe przemówienie 
Utkin — służy dziełu umoc. 
nienia pokoju. Życzę młodzie 
ży polskiej, młodym nowato­
rom produkcji dalszych suk­
cesów w ich twórczej pracy 
nad realizacją Planu 6-Ietnie 
go, planu zbudowania pod­
staw socjalizmu w Polsce.

niesieniem wydajności pracy 
do 300 procent. Za .jego przy­
kładem robotnik Marian Pie­
kut postanowił uczcić drugi 
Światowy Kongres Obrońców 
Pokoju, osiągnięciem 200 proc, 
normy do końca roku.

Ną licznych zebraniach od­
bytych na budowach w PPB 
podjęto postanowienia zacią­
gnięcia Wart Pokoju.

ZMP-owcy Stolarni Mechanicz 
nej zadeklarowali znaczne pod 
niesienie wydajności pracy. 
Kol. kol. Bałdyg: i Jackowski, 
którzy wykonywali dotych­
czas normę w 120 do 125 
procent, będą ją wykonywać 
w 15() procentach. Grupa 12 
robotników pod kierowni­
ctwem tow. Karola Borow­
skiego zwiększy wydajność 
ze 180 na 200 • procent. 
26 robotników « grupy t°w- 
Stawskiego podniesie wyda.1-

Ostatnio’ oddziały koreań­
skiej armii ludowej, działają­
ce-na froncie północno.zachod- 
nim, osiągnęły wielkie sukcesy 
bojowe. W operacjach tych 
brały udział oddziały chińskie, 
składające się z ochotników, 
którzy wyrazili chęć udania się 
ną front koreański, aby wal­
czyć przeciwko agresji amery­
kańskiej, przyjść z pomocą na 
rodowi koreańskiemu w jego 
walce. wyzwoleńczej oraz obro­
nić swe ogniska domowe i swo­
ją ojczyznę. Oddziały te brały 
udział w. operacjach razem z 
koreańską armią ludową pod 
jednolitym kierownictwem na­
czelnego dowództwa koreań­
skiej armii ludowej.

Koreańska armia ludowa 
wraz x ochotniczymi oddziałami 
chińskimi zadała silne ciosy w 
rejonie Onczun i Unsan czterem 
dywizjom 2-go korpusu lisyn- 
manowskiego i wojskom ame­
rykańskim. Na odcinku tym 
agresywne wojska amerykań 
skie i lisynmanowskie odrzu. 
eone zostały na południe od 
rzeki Czongczon. '

W ciągu 10 dni od 25 paź­
dziernika do 4 listopada oddzia 
ły armii ludowej zabiły i zra­
niły przeszło 450 Amerykanów 
i 2.180 lisynmanowców. Wzię. 
to do niewoli 270 Amerykanów 
i 3,778 iisynmanowskich żoł­
nierzy i oficerów.

Zdobyto następujące łupy: 
1.295 karabinów maszynowych 
późnego kalibru i karabinów 
zwykłych. 295 dział różnego ka 
libtu, 560 samochodów, 4 sa­
moloty oraz wiele innego sprzę 
tu bojowego, W tymże okresie 
zniszęzono 4 samoloty i uszko­
dzono 2 samoloty nieprzyjaciel 
skie.

W toku kontrofensywy od­
działy armii ludowej wyzwoliły 
miasta Hosan, Onczun. Unsan, 
Teezon. Jonben, Sonczon, Tok- 
czon, Nonfon jak również wiele 
innych miejscowości, leżących 
w rejonie tych miast.

nosć pracy ze 180 do 220 pro­
cent.

Przy budowie magazynu 
drobnicowego na nabrzeżu „E- 
wa", załoga PBP podjęła 
szereg nowych zobowiązań dla 
uczczenia Kongresu Pokoju. 
Brygadzistka brygady młodzie 
źowej ob. Wanda Jankowska, 
zapowiedziała osiągnięcie 
wraz z zespołem 200 procent 
normy, spawacz Konrad Kraw 
czyk podjął się do końca trwa­
nia budowy wykonywać 300 
procent normy. Poważne zobo 
wiązania podjęli również ro­
botnicy Majewski. Smoliński, 
Szamocha, Bitart, Piwowarski, 
Galęzowski i wielu Innych.

Rośnie w społeczeństwie e- 
burzenie na noiicyjne, terrory­
styczne metody stosowane 
przez podżegaczy wojennych, 
którzy usiłują nie dopuścić do 
obrad Kongresu, którzy chcą 
zagłuszyć głos milionowych 
mas broniących pokoju.

Uczestnicy 4-go turnusu cen 
tralnego kursu monterów RK 
nrzy zakładzie Doskonalenia 
Rzemiosła w odpowiedzi na 
niedopuszczenie 21 delegatów 
Polski na Kongres Pokoju o- 
świadczają. ii ..podwoją wysił­
ki w naucę, celem osiągnięcia 
jak najlepszych wyników, ą po 
ukończeniu kursu zaciągną 
Warty'Pokoju na placówkach 
pracy”.

W dnin dzisiejszym odbywa 
ja się dalsze zebrania masowe 
robotników zakładów szczeclń 
skich, którzy słowem i czynem 
będą świadczyć o nieugiętej 
woli obrony pokoju.

Rząd brytyjski odmawia wiz
czołowym radzieckim bojownikom o pokój
MOSKWA. (PAP). W dzienniku 

„Prawda" został zamieszczony ko. 
muntkat, który stwierdza, te Ra- 
dzlackl Komitet Obrońców Poko­
ju (ostał powiadomiony o odmo­
wie władz brytyjskich wydania 
wiz wjazdowych do Anglii 4# spo 
śród delegatom, wytłranym na 
II Światowy Kongres Obrońców 
Pokoju w Sheffield. Wiz nie otrzy 
mail następujący delegaci:

I, P. ALEKSANDROWSKA — 
artystka ludowa ZSRR; N. N. 
ANICZKOW — akademik; U. M. 
BRUSNfCZKIN — zastępca prze­
wodniczącego Antyfaszystowskiego 
Komitetu Młodzieży Radzieckiej; 
W. P, WOŁGIN — akademik; 
WANDA WASILEWSKA — pisar­
ka; B. D. GREKÓW — akademik; 
P. W. GULAJEW — sekretarz 
Stałego Komitetu Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju; Z. 
A. GURINA — sekretarka Między, 
narodowej Demokratycznej Fede­
racji Kobiet; S. A. GERASIMOW 
— reżyser filmowy; Z. N. GAGA­
RINA — wiceprzewodnicząca 
Antyfaszystowskiego Komitetu 
Kobiet Radzieckich; L. W. DU- 
BROWINA — członkini Radzlec. 
kiego Komltetn Obrońców Poko. 
ju; T. J. JCRSZOWA — wleeprze 
wodnicząca Radzieckiego Komite­
tu Obrońców Pokoju; P. D. JEFA- 
NOW — przewodniczący X. C. 
Związku Zawodowego Robotni­
ków Przemysłu Metalowego 
ZSHR; T. M. ZUJEWA — członki­
ni prezydium Antyfaszystowskiego 
Komitetu Kobiet Radzieckich; D. 
I. Zaslawskl — publicysta; A. E. 
KORNIEJCZ.UK — pisarz; W. L

Mieszkańcy Gdyni żegnali serdecznie 
polskich i rumuńskich delegatów 

na Kongres w Sheffield
GDYNIA PAP. W dniu 10 hm. mieszkańcy Gdyni *er- 

decznie żegnali 21 polskich 1 17 rumuńskich delegatów, uda­
jących się na U Światowy Kongres Obrońców Pokoju w 
Sheffield.

Już we wczesnych godzinach 
rannych na peronach 1 przed 
dworcem gdyńskim zebrało 
się ponad 15 tys. mieszkań­
ców miasta, pragnących zado­
kumentować swą łączność z 
wielomilionową masą obroń­
ców pokoju. Na peronie zebra 
ły sie liczne delegacje młodzie 
ży szkolnej.

Przybyłych delegatów powi­
tał wiceprzewodniczący Wo­
jewódzkiego Komitetu Obroń­
ców Pokoju, ob. Marian Siko­
ra.

Przedstawicielki Ligi Ko­
biet wręczyły delegatom wią­
zanki kwiatów oraz cenne upo 
minki z bursztynu, przewodni-

KOCZEMASOW — przewodniczą­
cy Antyfaszystowskiego Komitetu 
Młódź leży Radzieckiej; M. I. KO 
TOW — sekretarz Radzieckiego 
Komitetu Obrońców Pokoju; K. 
S. KU2NIECOWA — sekretarka 
Centralnej Rady Związków Zawo­
dowych, Z. A. LEBIEDIEWA — 
dyrektorka Centralnego Instytutu 
Zwalczania Gruźlicy; A. P. MIE_ 
RESJEW — bohater Związku Ra. 
dzieckiego; A. N. , N1ESMIEJA- 
NOW — akademik, rektor Uni­
wersytetu Moskiewskiego, MIKO­
ŁAJ — metropolita krutyckl i ko 
lomeńskl; A. I. OPARIN — aka­
demik; N. W. POPOWA — prze­
wodnicząca Antyfaszystowskiego 
Komitetu Kobiet Radzieckich: N. 
A. ROSYJSKI - majster zakładów 
„Kaltbr"; K. M. SIMONOW — pi­
sarz; A. A. surkow — poeta: 
L. N, SOŁOWIOW — sekretarz 
federacji Związków Zawodowych 
ZSRR; N S. TICHONOW — pi­
larz, przewodniczący Radzieckie­
go Komitetu Obrońców Pokoju; Z. 
P. TUMANOWA — redaktorka na 
czelna czasopisma „Pionierska 
Prawda1*; MIRZO TURSUN .. ZA. 
DE — poeta: A. A. ^ADtEJEW — 
sekretarz generalny Związku Pi­
sarzy Radzieckich; T. N. CHREN- 
NIKOW — sekretarz generalny 
Związku Kompozytorów Radziec­
kich; N. K. Czerkasow — ludowy 
artysta ZSRR; M. E. CZIAUREL1 
— reżyser filmowy; D. D. SZO­
STAKOWICZ — kompozytor; P. 
I. SZEŁACHIN - sekretarz KC 
Związku Zawodowego Robotników 
Przemysłu Węglowego ZSRR; L 
G. ERENBURG — pisarz; B. A. 

czącemu delegacji polskiej 
prof. Uniwersytetu Warszaw­
skiego Mazurowi wręczono 
ozdobny album, wykonany 
przez harcerzy z gdyńskiego 
ośrodka metodycznego, w któ­
rym w kilkuset fotografiach 
pokazane Jest życie dzieci w 
Polsce Ludowej.

Delegacja dzieci gdyńskich 
prosiła prof. Mazura o przeka 
zanie albumu prezydium Kon­
gresu w Sheffield.

Następnie delegaci rumuń­
scy i Dolscy odlechali autoka­
rami do portu, gdzie w pełnej 
gali flagowej oczekiwał na 
nich polski statek m/s „Czech”

ANGELINA — brygadlerka - trak- 
torzystka.

Następujący delegaci uzyskali 
zezwolenie na wjazd do Anglii:

A. P. ANDREJEWA — dyrektor 
ka szkoły Średniej; L. I. ANANIE- 
WA — pracownica Głuchowskiego 
Kombinatu Bawełnianego; I. X. 
ACHUNBAJEW - dyrektor Kir­
giskiego Instytutu Medycznego; 
W. A. AMBARCUM1AN — prezes 
Akademii Naak Ormiańskiej SRR; 
B. BAGIROWA — robotnica kol- 
rhozu Im. Woroszyłowa; K. A. BO 
RIN — kombajner; K. Bajsetowa

— ludowa artystka ZSRR; M. 
SI. WOLKOWA — przędzarka 
Oriecbowo — Zujewskiego Kombi 
natu; A. T. WENCLOWA — pisar­
ka; M. I. GOniEt.OWSKA.lA — 
członkini prezydium Związku 
Spółdzielni ZSRR; A. P. ŻURAW. 
LEW — robotnik zakładów „Flek- 
trostal"; M. G ISSAKOWA — za­
służona mistrzyni sportu; Ł. T. 
KOSMODIEMIANSKA — nauczy­
cielka; G. NIEPIEJiOW — profe­
sor; G. A. NELLIS — przewodni­
czący Związku Spółdzielni Estoń­
skiej SRR; B. N. POLEWOJ — pi­
sarz; W. I. PUDOWK1N — reży­
ser filmowy; a. w. pałładin
— prezes Akademii Nauk ukra­
ińskiej SRR; P. A. PROZOROW
— przewodniczący kołchozu „Czer 
wony Październik'*; A. O. SAK- 
SE — pisarka; T. A. 8ARYMSA. 
KOW — prezes Akademii Nauk 
Uzbeckiej SRR; A. E. TURENKOW
— górnik kopalni Im. Kalinina; 
K. A. CZUTKICH - pisarz; A. A. 
CHORAWA — ludowy artysta 
ZSRR.

!!! Niech żyje przyjaźń polsko-radziecka — rękojmia potęgi I rozkwitu Polski Ludowej III

Walczymy o pokój lepszą pracą—przedterminowym wy 
konaniem 6-letniego Planu — oświadczają śtanisla v Sa 
lewicz murarz SPB | jego pomocnik Tadeusz Wójcicki w 
imieniu swoim i całej załogi — , dlatego stanęliśmy na 
„Warcie Pokoju”.

Na zdjęciu obok:
..Warty Pokoju” zaciągnęły 
pomocnica murarska Sta­
nisława Cbachowska i ty­
siące Jej towarzyszek w 
innych zakładach pracy.

Miesiąc Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 

służy dziełu pokoju 
— mówi wybitny radź e:ki nowator produkcji 

Włodzimierz Utkin
MOSKWA (PAP). Z okazji rozpoczęcia Miesiąca Po­

głębienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej przed mikrofo­
nem rozgłośni moskiewskiej wystąpił znakomity nowator 
zakładów przemysłowych „Kalibr" w Moskwie, laureat na 
grody stalinowskiej — Włodzimierz Utkin. który przemó­
wił do młodych robotników polskich.

KORNIEJCZ.UK


LONDYN (PAP). Rząd bry 
tyjski w dalszym ciągu czyni 
przeszkody działalności Komi­
tetu Organizacyjnego II Swia. 
towego Kongresu Obrońców 
Pokoju. 9 listopada Komitet 
Organizacyjny w Londynie 
zwołał konferencję prasową, na 
której przewodniczył Pritt. Na 
konferencji obecnych było oko­
ło 30 dziennikarzy reprezentu­
jących prasę postępową i agen 
cje prasowe, jak również więk 
sze dzienniki burżuazyjne. 
Prof. Bernal, ogłosił oświadczę 
nie Komitetu Przygotowawcze. 
go II Światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju, poczym za­
brał głos przewodniczący- Ko­
mitetu Organizacyjnego Monta 
gu, który wyraził kategorycz­
ny protest przeciwko dyskry. 
minowaniu przez rząd brytyj­
ski działalności Komitetu Orga 
nizacyjnego. Przy pomocy „ma 
łostkowej tyranii administra­
cyjnej" — powiedział on — 
rząd brytyjski usiłuje unie­
możliwić odbycie Kongresu, cho 
ciąż oficjalnie go nie zakazu­
je. Mimo to —- stwierdził Mon

tagu — przygotowania do Kon 
gresu zakończymy pomyślnie.

Następnie Montagu podał o. 
statnie dane dotyczące wiz dla 
delegatów na Kongres. Dane 
te — powiedział Montagu —- 
udało się nam otrzymać drogą 
rozmów telefonicznych ze sto­
licami różnych krajów. Rząd 
brytyjski bowiem odmówił nam 
ich dostarczenia. Jak dotąd wy 
dano wszystkiego 220 wiz. 150 
delegatom odmówiono wiz 
wjazdowych, w tej liczbie 40 
delegatom radzieckim.

Montagu podkreślił, te, jak 
ustalono, wiz odmówiono w 
pierwszym rzędzie osobom, któ­
re odgrywają wybitną rolę w 
ruchu zwolenników pokoju w 
swych krajach oraz większości 
znanych pisarzy, muzyków, 
księży i t.d. Wiz odmówiono 
prawdopodobnie wszystkim 
członkom Komitetu Przygoto. 
wawczego II światowego Kon­
gresu Obrońców Pokoju, cho­
ciaż rząd brytyjski niejedno, 
krotnie oświadczał, że zakaz 
zorganizowania posiedzenia Ko 
mitetu Przygotowawczego w 
Anglii nie oznacza, it człon­
kom tego Komitetu nie zezwoli 
się na branie udziału w Kon­
gresie.

PRAGA (PAP). Sekretariat 
Stałego Komitetu Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju 
ogłosił komunikat następują­
cej treści:

Sekretariat Stałego Komi­
tetu światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju zbadał 
stan przygotowań do II Kon 
gresu światowego, którego 
obrady rozpoczną się w po­
niedziałek 13 listopada w 
Sheffield.

Sekretariat Stałego Korni 
tetu światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju otrzymał 
dotychczas doniesienia o wy 
borze 1.720 delegatów, którzy 
fiowołanl zostali w 74 kra. 
ach.

Dotychczas udzielono wiz 
wjazdowych pewnej liczbie 
delegatów różnych krajów.

Sekretariat Stałego Komi­
tetu światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju stwierdza 
jednak, że rząd Attlee odmó 
wił udzielenia wiz licznym 
delegatom ze wszystkich kra 
jów, reprezentujących wszy 
stkle kierunki polityczne 1 
wszystkie wierzenia religij­
ne.

Postępowanie to, które po 
zostaje w sprzeczności z wlel 
ką tradycją wolnościową na 
rodu angielskiego 1 godzi w 
sprawę pokoju, sprawiło, że 
żadna spośród delegacji wy-

branych w poszczególnych 
krajach, od których obywa 
tell wymaga się wizy, nie bę. 
dze mogła przybyć w peł­
nym składzie. Z drugiej stro 
ny liczni członkowie Stałego 
Komitetu światowego Kon­
gresu Obrońców Pokoju nte 
będą w stanie wykonać funk 
cji, powierzonych lm na I 
światowym Kongresie Obroń 
ców Pokoju w Paryżu.

Ze względu na powyższe o- 
kollczności, sekretariat Stałe 
go Komitetu światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju 
i Komitet Przygotowawczy 
II światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju zbadały 
sprawę środków, które umoż 
liwlłyby odbycie Kongresu w 
Sheffield, mimo tych samo­
wolnych ograniczeń, w wa­
runkach, zapewniających wy 
czerpującą wymianę poglą­
dów.

Jedynie cl, którzy pragną 
wojny, mogą być zalntereso. 
wani w tym, aby uniemożli­
wić udział w tym Kongresie 
ludzi, zbierających się po to, 
by w całkowitej wolności za 
stanowić się nad środkami 
utrzymania zagrożonego po­
koju.

Sekretariat Stałego Korni 
tetu Światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju wzywa 
wszystkich mężczyzn 1 wszy.

KOMUNIKAT NBP 

w sprawie obowiązku sprzedaży walut obcych, 
monet złotych oraz złota i platyny

WARSZAWA. (PAP). W związku 
a zakazem posiadania walut 
obcych, monet złotych oraz złota 
I platyny, wprowadzonym ustawą z 
dnia U października br., podaje 
się co następuje:

1 Posiadanie na obszarze pań­
stwa walut obcych, monet 

złotych oraz złota 1 platyny jest 
bez zezwolenia komisji dewizowej 
zabronione.

2 Nie podlegają zakazowi posła
dania wyroby użytkowe ze 

złota i platyny. Za takie wyroby 
uważa się przedmioty zazwyczaj 
w kraju powszechnie ze złota I 
platyny wytwarzane (obrączki, 
pierścionki, broszki, bransoletki, 
łańcuszki I Inne biżuterie, medali­
ki, krzyżyki I Inne przedmioty 
kultu religijnego, medale, ordery, 
wyroby artystyczne tp.), jeżll są 
zdatne do użytku zgodnie z nor­
malnym Ich przeznaczeniem, bądź 
mogą byt uczynione zdatnymi do 
takiego użytku bez konieczności 
przetopienia. Są więc np. wyroba- 
mi użytkowymi: pęknięta obręcz, 
ka. przerwany łańcuszek lub tp. 
Nie są natomiast wyrobami użyt­
kowymi niekompletne części ko­

Wzrasta Ilość 
walut obcych 

złota i platyny 
znaszanych do odsprzedaży 

w NBP
WABSZAWA. (PAP). W dalszym 

ciągu zgłaszają się do oddziałów 
Narodowego Danku Polskiego w 
całym kraju liczni obywatele, któ 
rzy odsprzedają posiadane walu­
ty obce, monety zlot* oraz złoto 
1 platynę.

Najwięcej zgłaszających się 
sprzedaje dolary amerykańskie. 
Wśród monet złotych przeważają 
dolary, ruble carskie, a także mar 
kl niemieckie, franki francuskie I 
szwajcarskie.

Według dhnych oddziałów NBP 
z terenu całej Polski odsprzedaż 
walut obcych stale 1 szybko wraz 
•ta.

W mniejszych oddziałach NBP 
na prowincji, w wypadku braku 
dostatecznie precyzyjnych wag — 
zgłaszane do odsprzedaży złoto lub 
monety złote przesyłane są do cen 
trall dla ścisłego ustalenia war­
tości.

perty od zegarka, ułamki pier­
ścionków, obrączek Itp., czyli 
złom złota).

3 Przytoczona na wstępie usta­
wa wprowadza obowiązek 

zgłoszenia Narodowemu Bankowi 
Polskiemu w terminie do dnia U 
listopada rb. wartości o których 
mowa w pkt. U posiadanych w 
dniu M października rb.

Zgłoszenie nastąpić wionę przez: 
a) odsprzedaż wartości Narodo. 

wemu Bankowi Polskiemu I odda­
nie Ich do Inkasa, bądź

b) złożenie wniosku do komisji 
dewizowej o zezwolenie na dal­
sze Ich poęladanle.

4 Zgłoszeniu do Narodowego 
Banku Polskiego podlegają!

a) pieniądze mające zagranicą 
obieg ustawowy (banknoty | mo­
nety), banknoty nie będące w 
obiegu lecz ustawowo wymienial­
ne, jak również opiewające na wa. 
lutę obcą I płatne zagranicą: cze­
ki, weksle, asygnaty kasowe, po­
lecenia wypłat i przekazy:

b) monety złote — zarówno ma­
jące gdziekolwiek obieg ustawo­
wy, jak I nie mające nigdzie obie­
gu ustawowego:

o) złoto 1 platyna we wszelkiej 
postaci z wyjątkiem wyrobów tu 
żytkowych, określonych w pkt. ś. 5 Obowiązki o których mowa

w pkt 3 dotyczą:
a) osób fizycznych I prawnych, 

mających mlejsee zamieszkania 
lub siedzibę w kraju, z wyjątkiem 
władz, instytucji I zakładów pra­
wa publicznego, banków, przed­
siębiorstw państwowych, pod za­
rządem państwowym, państwowo- 
spółdzielczych, central spółdzielni 
oraz spółek prawa cywilnego 1 
handlowego, w których skarb pań, 
stwa łub osoby prawne prawa pu. 
błlcznego posiadają udział wyno­
szący ponad s# proc, kapitału za­
kładowego,

b) obywateli polskich oraz oby­
wateli I państw obcych mających 
miejsce zamieszkania zagranicą, a 
przebywających czasowo w Pol 
sce — w stosunku do wartości, któ 
rych przywozu do Polski nie mo, 
gą udowodnić zaświadczeniem o 
przywozie pieniędzy I walorów, 
wydanym przez polskie władzo cel 
ne.

6 Wnioski do komisji dewizo­
wej, o których mowa w pkt.

3) mogą być składaną osobiście 
na formularzach Narodowego Ban 
ku Polskiego lub też nadsyłane 
do Oddziału Narodowego Banku 
Polskiego listem poleconym.

Dla umożliwienia dopełnienia 
obowiązków. • których mowa w

pkt. 3), zostały uruchomione we 
wszystkich oddziałach Narodowe- 
Co Banku Polskiego „okienka do. 
wizowo". W okienkach tych do­
konywany Jest sknp zgłaszanych 
wartoicl oraz przyjmowane są 
wnioski do komisji dewizowej na 
zezwolenie na dalszo posiadanie 
tych wartołct

We wnioskach listownych naloty 
wymienić dokładnie posiadano 
wartości, a w ncsogólnoicl poda­
wać!

walutą | kwotą pieniędzy zagra­
nicznych, Ilość, rodzaj I wartość 
monet złotych, walutą, kwotą czo 
ków 1 dewiz, a podaniom wystaw­
cy 1 zobowiązanego do zapłaty, 
lloćć, rodzaj l przybliżoną wagą 
przedmiotów ze slota I platyny. 7 Zawiadomienia o decyzji ko­

misji dewizowej bądą poda­
wane na piśmie.

W przypadku odmowy zezwolo.

nla *a dalue posiadanie zpłoizo- 
nych wartości powinni dotychcza­
sowi Ich posiadacza, w terminie 7 
dni od dnia uwiadomienia o od­
mownej decyzji, odsprzedać te 
wartości Narodowemu Bankowi 
Polskiemu lub złożyć Jo do depo­
zytu w tym Banku.

8 Pochodzenia wartości ujaw­
nionej przy dopełnieniu obo­

wiązków określonych ustawę nie 
podleca dochodzeniu.

9 Kto w terminie do U listo­
pada br. nie zgłosi do Nero- 

dowero Banku Polskiego wartości 
wymienionych w pkt. ć) karany 
będzie więzieniem do lat U, grzyw 
ną i utratę własności zatajonych 
wartości.

Kto będzie handlował takimi 
wartościami, karany będzie przez 
sęd doraźny surowymi karami, aż 
do kary śmierci włącznie oraz u„ 
tratę całego majątku.

stkie kobiety, występujące 
na całym świecle w obronie 
wolności j pokoju, zwłaszcza 
zaś obywateli Wielkiej Bry­
tanii — do poparcia wysił­
ków, mających na celu za­
pewnienie, zgodnie z zasada­
mi demokratycznymi, odpo­
wiednich gwarancji, by Świa 
towy Kongres Obrońców Po 
koju mógł odbyć się bez prze 
szkód.
WŁADZE BRYTYJSKIE STA 
WIAJĄ PRZESZKODY OR- 
GANIZATOROM KONGRESU 

W SHEFFIELD

LONDYN (PAP). Komitat 
Organizacyjny światowego 
Kongresu Obrońców pokoju 
złożył na konferencji praso 
wej w Londynie oświadcze­
nie, w którym stwierdza, że 
władze brytyjskie odwołały 
decyzję, zezwalającą na lądo 
wanie w Anglii 9 brytyjskich 
i 9 czechosłowackich samolo 
tów, zamówionych dla prze­
wiezienia z Pragi do Londy 
nu uczestników II Światowe­
go Kongresu Obrońców Po. 
koju. Umowa w sprawie wy 
najmn i prawa lądowania 
tych samolotów została nie- 
dawno podpisana z brytyj­
skim ministerstwem lotnie, 
twa cywilnego.

Dziennik „Evening News" 
podaje, że tajna policja bry­
tyjska, Scotland Yard 1 in­
ne organy bezpieczeństwa 
przeprowadzają zarządzenia 
na skalę niebywałą w okre­
sie pokoju dla ochrony „bez 
pieczeństwa". Dziennik pisze, 
że wbrew dementt ze strony 
ministerstwa spraw wewnę­
trznych, jakoby wydano za­
kaz zupełnego nie wpuszcza­
nia do Anglii komunistów — 
agenci służby bezpieczeństwa 
w portach 1 na lotniskach 
otrzymali długie „czarne li­
sty" z nazwiskami „mepożą 
danych osób". Otrzymali oni 
polecenie nie dopuszczać 
tych osób do wylądowania w 
Anglii.

I

Waluciarze-spekulanci 
z Grodziska Mazowieckiego 
przed sądem doraźnym

WARSZAWA. (PAP)- Dnia U 
bm. Sąd Apelacyjny w Warna- 
wie rozpatrzył w trybie doraźnym 
sprawę g waluciersy: Edwarda 
Darnoweklego zamieszkałego w 
Grodzisku Mu. uL Hanki Sawic­
kiej U 1 Stanisława Narożnego 
również s Grodziska ul. Slenklo. 
wicia ta.

Oskarżeni Darnowskl — właści­
ciel domu, i Narożny — ber okre­
ślonego zawodu, dysponujący du­
żymi sumami ptenlędsy w okre, 
sio od 1946 roku do chwili zatrzy­
mania, tj. do dnia 31 październi­
ka br. na terenie Grodziska Maz. 
sami lub za pomocą t. zw, w Ję­
zyku waluclarsklm „koników** do 
konywall nielegalnych transakcji 
obcymi walutami.

„Koniki** skupywały na terenie 
Grodziska, przeważnie w dni tar­
gowe, słoto ruble I dolary, któro 
Darńowskl I Narożny sprzedawa­
li z kolei miejscowym kupcom,

U obn oskarżonych znaleziono 
znaczne sumy dolarów, — złotych 
1 papierowych, złotych rubli oraz 
biżuterię I większą kwotę pienię­
dzy w złotych polskich.

śledztwo przeciwko pozostałym 
uczestnikom nielegalnych transak. 
cj| przeprowadzanych przez oskar 
żonyeh zostało wydzielono do od- 
rębnego nostmtowanta,

So

Protesl literatów polskich 
przeciwko nie udzieleniu wiz 

na Kongres Pokoju 
w Sheffield

WARSZAWA (PAP). Dele. 
gacja Związku Literatów Pol­
skich w składzie: ob. ob. JAN 
DOBRACZYŃSKI, JARO­
SŁAW IWASZKIEWICZ i 
ADAM TARN udała zię w 
dniu 9 listopada do ambasado, 
ra Wielkiej Brytanii z protes­
tem przeciwko odmowie udzie­
lenia wiz literatom polskim, 
którzy mieli udaó się na świato 
wy Kongres Obrońców Po. 
koju w Sheffield. Delegacja 
oświadczyła ambasadorowi, że 
ta dyskryminacja rządu bry­
tyjskiego przeciwko pisarzom 
oburzyła do głębi ogół litera­
tów polskich i zażądała, by am 
basador przekazał swemu rzą. 
dowi kategoryczny protest 
Związku Literatów Polskich.

W. Czerwenkow 
sekretarzem generalnym 

KP Bułgarii

SOFIA (PAP). W tych 
dniach obradowało w Sofii ple 
num Komitetu Centralnego Ko 
munistycznej Partii Bułgarii.

Wyrażając jednomyślne ży­
czenie i wolę wszystkich człon­
ków partii oraz mas pracują­
cych całego kraju, plenum wy 
brało Wyłko Czerwenkowa — 
towarzysza pracy i walki Dy­
mitrowa. wiernego ucznia 
Stalina — na stanowisko sekre 
tarza generalnego Komunistyci 
nej Partii Bułgarii.

1.175.475 podpisów 
pod petycję pokojową 

w Anglii
LONDYN (PAP). Angielski 

Komitet Obrońców Pokoju do­
nosi. że do dnia 9 listopada 
pod angielską petycją pokojo. 
wą, zredagowaną w myśl Apa- 
lu Sztokholmskiego, podpisało 
się 1.175.475 osób.

Komunistyczna Partia Francji 
wita propozycję ZSRR 

zwołania konferencji czterech mocarstw 
w sprawie demllltaryzacjl Niemiec

GENEWA (PAP). Z Paryża donoszą, że Biuro Politycz 
ne KC Francuskiej Partii Komunistycznej ogłosiło*komu­
nikat, w którym wita radziecką propozycję konferencji 
przedstawicieli czterech mocarstw w sprawie Niemiec, 
jako wydarzenie szczególnie doniosłe dla Francji I poko­
ju.

Obaj oskarżeni przyznali się 
winy.

Przesłuchani w toku przewodu 
sądowego świadkowie potwierdzi­
li w cslej rozciągłości zarzuty 
aktu oskarżenia.

Prokurator w swym przemówię 
nlu oskarżyelelsklm stwierdził, to 
nielegalny handel obcymi waluta­
mi Jest w rękach wroga klaso, 
wego narzędziem godzącym w go­
spodarkę narodową | służy do bo­
gacenia się spekulantów kosztem 
mas pracującyoh. Oskarżyciel pu­
bliczny zażąda! dla Darnoweklego 
1 Narożnego surowej kary więzie­
nia.

Obrońcy oskarżonych usiłując 
zmniejszyć wysokość nielegalnych 
transakcji wysu ssali jako okolicz­
ność łagodzącą wykazaną przez 
oskarżonych skruchę.

PO naradzie sąd wydal wyrok 
skazując osk. Darnoweklego na I 
lat więzienia, utratę praw obywa­
telskich na przeciąg lat 4 oraz 
3M tysięcy złotych grzywny, zaś 
oskarżonego Narożnego na iż lat 
więzienia, utratę praw obywatel, 
sklch na I lat I grzywnę w wyso­
kości soo tysięcy złotych.

Sąd podkreślił, że gdyby prze­
stępstwa oskarżonych miały miej­
sce po reformie systemu plenlęt. 
neg0 kara byłaby bardalej garo­
wa.

Komunikat podkreśla, że 
zgodnie z porozumieniem 
poczdamskim, uchwały mini 
gtrów spraw zagranicznych 
ośmiu państw odpowiadają 
Interesom i dążeniom naro­
du francuskiego. Jest rzeczą 
konieczną — stw'erdza ko. 
munlkat — by rząd francu­
ski zgodził się na rozmowy 
ze sprzymierzeńcem Francji 
— Związkiem Radzieckim. 
Traktat przyjaźni francusko- 
radzlecklej stanowi, że żadne 
z tych państw nie weźmie 
udziału w koalicji skierowa­
nej przeciwko drugiemu. — 
Rząd francuski bierze coraz 
jawniej udział w przygetowa 
niach do wojny antyradzlec. 
klej w ramach agresywnego 
paktu atlantyckiego, jak o 
tym świadczy m. In. odstąpię 
nie amerykańskim podżega.

czom wojennym portów w 
Bordeaux 1 La Rochelle. Prze 
clwko temu uszczupleniu 
praw suwerennych Francji 
wszyscy patrloc' francuscy 
powinni walczyć z najwięk­
szą energią.

Komunikat przypomina wy 
powledzi prawicowego socja­
listy Thomasa oraz udzielo­
ny przez Schumana dzienni­
kowi „Frankfurter Zeitung" 
wywiad, z którego wynika, że 
rząd francuski, wbrew trak 
tatowi przyjaźni z ZSRR, 
zgadza się na odbudowę 
Wehrmachtu w ramach „ar­
mii europejskiej", co stano­
wi poważną groźbę dla Fran­
cji.

Biuro Polityczne wzywa 
Francuzów do przeprowadzę 
nla masowej kampanii za roa 
poczęciem rokowań z ZSRR.

Informacje nadchodzące z Hiszpanii iwiadczą, ti 
mimo okrutnego terroru rełim Franco i jego kliki, 
Hiszpanie z naraieniem swej wolnoici i tycia, kładą 
swe podpisy pod Apelem Sztokholmskim.

yOCZJA POKOJU.

•Mimo terroru rządu brytyjskiego 
zakończymy pomyślnie przygotowania 
do Kongresu Pokoju w Sheffield 

— oświadczył przewodniczący 
Komitetu Organizacyjnego Montagu

Podżegaczom wojennym nie uda się stłumić 
powszechnej woli pokoju mas ludowych świata 
Komunikat sekretariatu Stałego Komitetu 
Światowego Kongresu Obrońców Pokoju



Stoczniowcy mówią o normach pracy
Robotnicy Stoczni Szczecińskiej rozumiejąc, że 

jednym z warunków wykonania Planu Sześcio­
letniego jest zwiększanie wydajności pracy, stara 

ją się pracować jak najbardziej wydajnie, podnoszą 
ciągle swoje kwal'fikać je zawodowe i zgłaszają coraz to 
nowe pomysły racjonalizatorskie, usprawniające pra­
cę.

Obowiązujące dotychczas normy szacunkowe, usta 
lone w pierwszym okresie działalności stoczni, tj. w 
prymitywnych warunkach produkcyjnych 1 przy nie­
doświadczonej załodze, nie odpowiadają już ani obec­
nym warunkom produkcyjnym, ani nowym zada­
niom stoczni, która od prac remontowych przechodzi 
do produkcji nowych jednostek. Stoczniowcy, przygo­
towując się do nowego charakteru pracy, podjęli re­
wizje przestarzałych norm szacunkowych.

Oto, to piszą o tym fachowcy stoczniowi:

brobytu mas pracujących na 
szego kraju.

Zygmunt SulczyAskl 
tokarz działu maszyn 

Nowe normy techniczne 
musze być wyrazem 

najbardziej racjonalnego 
systemu pracy

Normy szacunkowe, które 
obowiązywały dotychczas w 
narzędziowni, gdzie pracuję 
jako tokarz, były niedokładne 
i często niesprawiedliwe. Dla 
tego z zadowoleniem przyję-

Obowiązujące dotychczas w 
ślusarni okrętowej normy sza 
cunkowe były niedokładne, 
dlatego przy jednych robo­
tach z łatwością wykonywa­
łem ponad 150 proc, normy, 
a przy innych nie mogłem wy 
konać więcei niż 90 proc., a 
to dlatego, że nie otrzymywa 
łem potrzebnego surowca i 
traciłem wMe godzin czasu 
na wyszukanie potrzebnego 
surowca i traciłem wiele go­
dzin czasu na wyszukanie 
potrzebnego materiału w sto­
sach złomu..

Nalbardziei jednak szkodli 
we dla wysokiel wydajności 
pracy jest określanie normy 
czasowej w połowie wykona­
nia zleconej pracy albo po 
jei wykonaniu. Umożliwia to 
ukryte bumelanctwo, bo nie­
którzy robotnicy pragnąc, a. 
bv im wyznaczono normę ni­
ska, pierwszą połowę roboty 
wykonują powoli. Wyznacza­
nie normy czasowej, po wyko 
nanlu zleconej,pracy, nie za­
chęca robotników do zwięk­
szenia wydajności pracy, bo 
w tym wypadku praca ni­
czym nie różni się od pracy 
w systemie dniówkowym, bez 
norm.

Teraz, kiedy zakłady prze­
mysłowe nie są już własno­
ścią kapitalistów, a własno­
ścią naszego, ludowego nań- 
stwa, t. zn. naszą własnością, 
chcemy pracować Jak najbar 
dziej wydajnie. Jednak do­
tychczasowe normy nie mobl 
lizują nas do zwiększenia wy 
de.jności. Dlatego domagamy 
się rewizji dotychczasowych 
norm szacunkowych i wpro­
wadzenia norm technicznych. 
Żądamy również, aby do 
norm nie włączano czasu po­
trzebnego na wyszukanie ma 
teriału i aby potrzebny suro 
wiec dostarczany był do war 
sztatu nrzez dział zaopatrze­
ni. Wówczas ani maszyny 
nie będą próżnowały, ani fa 
chowcy nie będą marnowali 
czasu 1 zwiększy się wydaj­
ność pracy całej ślusami okrę 
towej.

Franciszek Spychała 
ślusarz - przodownik pracy

Wszyscy mustoy 
współpracować 

w ustalaniu nowych norm
U nas. w dziale maszyn 

najczęściej wykonuje się pra­
ce usługowe, które szacowa­
ne są przez kalkulatorów 
prezd ich wykonaniem. Wo­
bec braku dokładnych wytycz 
nych, wyznaczane przez kal­
kulatorów normy szacunkowe 
były niedokładne. Zdarzało 
sie na przyk’*d, że różni kal­
kulatorzy szacowali tę samą 
pracę zupełnie inaczej.

W naszym dziale rewizja 
norm już się rozpoczęła. Kai 
kulatorzy i technicy normo­
wania zbierają materiały do­
świadczalne dla ustalenia ści 
słych norm technicznych. — 
Normy te zapewnić maią spra 
Wedliwą ocenę naszej pracy 
i wpłynąć na podniesienie jej 
wydajności. Dlatego każdy z 
pas powinien współpracować 
w Ich ustalaniu i pomagać 
kalkulatorom 1 technikom 
normowania.

Nowe normy powinny być 
tak pomyślane, aby mobilizo 
wały nas do zwiększenia wy­
dajności pracy 1 do przedter­
minowego wykonania Planu 
Sześcioletniego, bo przyspie­
szenie budowy socjalizmu 
ngnącza szybszy wzrost do-

liśmy wiadomość o pracach 
zmierzających do wprowadze­
nia norm technicznie uzasad­
nionych.

W narzędziowi naszej 
wprowadza się już tzw. nor­
my usprawnione, które są e- 
tapem przejściowym do wpro 
wadzenia ścisłych norm tech­
nicznych. Nasze „normy us­
prawnione” zachowały jednak 
niemal wszystkie wady norm 
szacunkowych,bo kalkulatorzy 
przeprowadzili zmiany norm 
mechanicznie, po prostu pod­
nosząc o pewien procent nor­
my dotychczasowe.

I tak np. roboty precyzyj­
ne trudne do wykonania są na 
dal szacowane zbyt nisko,pod 
czas gdy roboty łatwe, nadal 
szacuje się zbyt wysoko.

Przy ustalaniu nowych 
norm kalkulatorzy nie wzięli 
pod uwagę zmian zaszłych w 
warunkach produkcyjnych i 
możliwości dalszej poprawy 
tych warunków przez usunię­
cie rażących zaniedbań, dla­
tego nasze normy „usprawnię 
ne” są w istocie zacofane.

W naszej narzędziowni na 
przykład tylko jedna obrabiar 
ka posiada urządzenie do chło 
dzenia skrawanego metalu, a 
na pozostałych maszynach o- 
brabiany metal chłodzi się po­
cierając go mokrą szmatą. O- 
czywiście takie prymitywne 
chłodzenie nie pozwala na zwię

kszenie obrotu maszyny i nor 
ma ustalona przy takim syśte 
mie chłodzenia jest zacofana. 
Już kilkakrotnie domagaliś­
my się zainstalowania agrega­
tów chłodniczych do wszyst­
kich maszyn, co podniosłoby 
znacznie naszą wydajność pra 
cy — jednak bez rezultatu. 
Możliwości techniczne naszych 
nowoczesnych maszyn są na­
dal nie wykorzystane.

Rozumiejąc, że pracujemy 
dla siebie i że dobrobyt całej 
naszej klasy robotniczej zależ 
ny jest od zwiększenia wy- 
dajności pracy, musimy dbać 
o to, aby opracowywane obec­
nie normy techniczne były odbl 
ciem najbardziej racjonalnego 
i najlepszego w naszych wa­
runkach systemu pracy.

Mieczysław Górski 
tokarz narzędziowni

Z odesskiej narady portowców radzieckich

Szybkościowy rozładunek
s\s »TAJGANOS«

W Odessie odbyła się techniczna narada mecha- 
nizatorów i pracowników służb eksploatacyjnych po­
łudniowych portów Związku Radzieckiego.

Uczestnicy narady obserwowali szybkościowy roz. 
ładunek statku „Tajganos“ i wszechstronnie przedys­
kutowali metodę przeładunków szybkościowych.

Poniżej zamieszczamy wyjątki z dyskusji drukowa­
nej w radzieckim czasopiśmie „Morskoj Fłot“.

kolektyw naszego portu obsługując 
większość statków szybkościowo, 
oszczędzi] już przeszło t tys. godzin 
czasu eksploatacyjnego.

Nle zadawalamy się jednak do­
tychczasowymi sukcesami. Posługu­
jąc się metodą naukowego nowa, 
torstwa int. Kowalewa, stawiamy 
sobie zadanie: przekazać wszystkim 
dźwigowym mistrzostwo przodują­
cego portowca Leningradu, Nikity 
Bespałowa, 1 nauczyć wszystkich ła­
dowaczy wysoko - wydajnej pracy.

Na wiecu w Warszawie, w sali Roma w Imieniu ca­
łego narodu; polskiego mieszkańcy Stolicy, przedstawi­
ciele terenowych komitetów obrońców pokoju oraz szta­
fety młodzieżowe pożegnały polską delegację na Kon­
gres Pokoju. Na zdj.: Prezydium wiecu; przemawia wi­
ceprzewodniczący KVV Polskiego Komitetu Obrońców Po 
koju. minister tow. Adam Rapacki.

W walce o prawidłowy wzrost 
i właściwy skład socjalny 

naszych organizacji partyjnych
Q łowa towarzysza Bieruta, 

wypowiedziane na III Ple 
num KC PZPR mają szczegól­
ne znaczenie dziś, kiedy we

„Trzeba, po pierwsze, więcej uwagj zwrócić na ko­
nieczność poprawy składu socjalnego partii... Cechą par­
tii bolszewickiej, o czym uczy nas bogate doświadczenie 
WKP(b), jest regulowanie w zrostu partii, a nie pozosta- 
wienie tej sprawy żywiołowemu rozwojowi”.

ładowni pod luk. Przy wy­
ładunku drugiej warstwy, wy 
dajność dźwigu wyniesie 90 
ton, a przy wyładunku trze, 
ciej warstwy — 60 ton na 
godzinę.

Równocześnie przy ładów- 
ni nr 2 pracować będzie 
d^wig nr 23 i w odpowied­
nich momentach pomagać 
będzie dźwigowi nr 24. któ­
ry wybierać będzie węgiel z 
ładowni nr 3 i nr 4.

Jak w pierwszej tak 1 w 
drugiej ładowni pracować 
będzie maszyna samotrymu- 
jąca po 5,5 godziny pracy 
dźwigu, kiedy wybrana bę. 
dzie odpowiednia ilość wę-

gla, co da swobodę manewro 
wania maszyną.

Wszystkie dźwigi pracować 
będą chwytakami o pojem­
ności 6 kubików. Po siedmiu 
godzinach pracy dźwig nr 
24 zamieni chwytak na 3-ku 
bikowy, ponieważ tunel wa­
łu śrubowego przechodzący 
przez ładownię nr 3 i nr 4 
nie pozwala pracować maszy 
ną S-153.

Na podstawie tego planu 
wyładunek statku „Tajga- 
nos" powinien być skrócony 
z 36 godzin 40 min. (nor­
ma) do 16 godzin.

Plan został jednak prze­
kroczony i rozładunku s/s 
„Tajganos" dokonano w cią 
gu 13 godz. tj. 2,5 razy prę­
dzej niż przewiduje norma. 

NASZE DOŚWIADCZENIA 
W PRZEŁADUNKU

(Z wystąpienia mechanika le- 
ningradzkiego portu, tg w. Rot. 
kina).

Przyglądałem się pracy 
dźwigowego Piotra Obsiuka 
w czasie rozładunku s/s „Taj 
ganos". Obsiuk pracuje bar­
dzo sprawnie, ale mógłby 
jeszcze bardziej zwiększyć 
wydajność, gdyby pracował 
wysięgiem. Tymczasem na­
chylenie wysięgu jego dźwigu 
pozostawało ciągle bez zmian 
1 jeśli trzeba było położyć 
ładunek nieco dalej od dźwl 
gu, Obsiuk zamiast nachy­
lić wys’ęg, przesuwał cały 
dźwig. To właśnie jest nie­
słuszne — po pierwsze dlate 
go, że na przesunięcie dźwi­
gu traci się więcej czasu 
niż na opuszczenie i podnie­
sienie wysięgu* po drugie — 
częste przesuwanie dźwigu 
zużywa motory elektryczne 
oraz szyny 1 kanały ślizgowe.

Pracując wysięgiem nasi 
dźw'gowi na takich samych 
dźwigach osiągają wyższą 
cykliczność 1 przedłużają o- 
kres eksploatacyjny dźwigu.

Lepiej także idzie u nas. z 
wyładunkiem beczek. Tutaj 
dźwigi biorą po 24 beczki i 
opuszczają te na chaotyczny 
stos na nabrzeże. W len’n- 
gradzkim porcie sa specjalne 
ramy, których część dolna i 
ściany są rozsuwane. W te, 
ramy układa się od razu po 
30 beczek. Dźwig opuszcza 
beczki na sztaple i po rozło­
żeniu ramy beczki pozosta­
łą w takim samym porząd­
ku jak w ramie.

Wcźmy kilka przykładów:
W liczbie 2,331 kandydatów 

przyjętych w rb. w woj. byd­
goskim robotników jest 39,8 
proc, (bezpośrednio związanych 
z produkcją 20,5 proc), robotni 
ków rolnych 11 proc., chłopów
24.2 proc., pracowników umy­
słowych 20,5 proc., innych 4,7 
proc. Niewystarczająca jest 
liczba przodowników 1 racjo" 
nelizatorów pracy, kobiet I 
przodującej młodzieży robotni 
czej z ZMP.

W Stargardzie, woj. szcze­
cińskie, robotników jest tylko
36.2 proc. ogółu członków 
partii, spośród kandydatów 
zaś 39,1 proc.

Cyfry te świadczą o tym, te 
w niektórych organizacjach 
skład socjalny partii nie u- 
legł poprawie, że wzrost 
partii jest tam w dalszym clą 
gu żywiołowy.

Fakt, że poważny procent 
przodujących robotników, 
przodowników pracy 1 racjona 
lizatorów pozostałe poza szero 
gamf partii wskazuje na zły 
styl pracy części organizacji 
partyjnych, na ich niedosta* 
teczny związek z masami, na 
to, że nie widzą wokół siebie 
rosnących politycznie kadr.

wzmożonej, zaostrzającej się 
walce klasowej realizujemy 
zwycięsko Plan 6-letni. Silny 
trzon proletariacki jest bo­
wiem warunkiem dalszego u- 
mocnienia kierowniczej, przo­
dującej roli partii w budowle 
socjalizmu „Niewłaściwy skład 
socjalny — powiedział towa­
rzysz Bierut — powoduje oder 
wanie się partii od mas robot­
niczych 1 chłopskich, czyni ja 
podatną na wahania drobno- 
mieszczańskle”.

Jak realizowana jest w tere 
nie sprawa regulowania wzro­
stu 1 składu socjalnego szere- 
.gów partyjnych? Przypomnij- 
my sobie, że wytyczne Biura 
.Organizacyjnego -w. teł sprawie 
wskazywały: 90 proc, przyjmo 
wanych do partii winno się 
rekrutować z robotników, ma- 
rolnych oraz średniorolnych 
chłopów, a 10 proc, z pracow­
ników umysłowych i to przede 
wszystkim Inteligencji twór­
czej.

Zagadnienie wzrostu i skła­
du socjalnego partii było oma 
wiane ostatnio m. In. na ple­
narnych posiedzeniach KW w 
Gdańsku, Poznaniu, Szczecinie, 
Bydgoszczy, jak również na 
naradach partyjnych aktywu 
w Komitecie Warszawskim.

A przecież w toku codzien­
nej pracy wzrasta i dojrzewa 
wielu nowych ludzi. W walce 
o przekroczenie planów pro­
dukcyjnych, szczególnie W wy 
konaniu ponadplanowych zo­
bowiązań Czynu Pażdzierniko 
wego, w walce-o słuszną re­
wizję przestarzałych norm, o 
udoskonalenie metod i techni­
ki pracy, w walce z kułakami 
o wykonanie planu skupu zbo 
ża, o założenie spółdzielni 
produkcyjnych wyrósł i wy­
rasta wokół naszej partii sze­
roki aktyw bezpartyjny. Pod­
nosić jego poziom polityczny, 
zbliżyć do partii, zapoznać z 
naszymi programowymi zało­

żeniami i przyjąć najlepszych 
'W swoje szeregi — oto ważne 
zadanie każdej organizacji par 
tyjnej.

Nię jest zadowalający wzrost 
i skład socjalny wielu organi­
zacji partyjnych na wsi. Oto 
przykład:

Komitet Gminny w Łamko- 
wlcach (woj. bydgoskie) obej­
muje 125 członków i kandyda­
tów. W tym 84 proc, chłopów 
pracujących. Ale w liczbie 
chłopów pracuiącybh zaledwie 
32 proc. — to biedota.

Taki stan rzeczy dowodzi, że 
organizacja partyjna nie doce­
nia roli biedoty wiejskiej,' ja­
ko głównej opory naszej par­
tii na wsi. Stwarza to niebez­
pieczeństwo osłabienia walki z 
kułakami, utrudnia przyciąg­
nięcie, i zmobilizowanie śred- 
niaka do walki z kapitalista­
mi wiejskimi o ustrój socjali­
styczny na wsi.

Z odesskiej narady portowców radzieckich powin 
niśmy wyciągnąć dwa wnioski:

Po pierwsze — przeładunki w naszych portach 
powinny być poddane ścisłej analizie według metody 
inż. Kowalewa. Na podstawie tej analizy należy wy­
pracować metody szybkościowej obsługi statków dla 
każdego rodzaju ładunków i wprowadzić zwyczaj in­
dywidualnego planowania przeładunku dla każdego 
statku, blorąc pod uwagę jego specyficzne cechy kon­
strukcyjne.

Po drugie — należy zorganizować naradę portow­
ców’ na wzór narady odesskiej, tzn. z pokazowym prze­
ładunkiem statku, którego obserwacja da uczestni­
kom narady konkretny temat do dyskusji i wymiany 
doświadczeń.

Dotychczasowe normy szacunkowe nie mobilizowały nas 
do zwiększania wyda'nośc! pracy

TECHNOLOGICZNY PLAN ROZŁADUNKU DLA KAŻDE­
GO STATKU

(Z wystąpienia kierownika grupy technicznej odesskiego por­
tu, kandydata nauk technicznych, tow. Beldemana).

Na podstawie obserwacji przeła­
dunków w naszym porcie, zaczę­
liśmy opracowywać szczegółowe pla­
ny technologiczne dla każdego stat­
ku indywidualnie, biorąc pod uwagę 
jego specyficzne cechy konstrukcyj­
ne. Przed rozpoczęciem przeładunku 
sporządzamy dla każdego statku 
grafik czasowy, w którym dokład­
nie obUczony jest czas wykonania 
poszczególnych czynności przeładun 
kowych, ,

Dzięki zastosowaniu tej metody

JAK ZAPLANOWANO SZYBKOŚCIOWY ROZŁADUNEK 
STATKU „TAJGANOS"

(Z wystąpienia technologa odesskiego portu, tow. Biernaczuka)

Radiogram z s/s „Tajga- 
nos“ informował, że statek 
przybędzie do portu około 
godz. 3-ciej i że ładunek 
rozłożony jest następująco: 
w ładowniach nr 1 i nr 2 
jest węgiel jednego gatunku, 
w ładowniach nr 3 i nr 4 — 
węgiel innego gatunku. Po­
nadto w ładowni nr 1 nad 
węglem umieszczono ładu­
nek beczkowany.

Znając liczbę beczek oraz 
ilość poszczególnych gatun­
ków węgla, przede wszyst­
kim ustaliliśmy jaka po­
wierzchnia składowa potrze­
bna jest na wyładunek to­
waru. Potem opracowaliśmy 
pian technologiczny i gra­
fik czasowy rozładunku.

Do rozładunku przydzielo­
no 3 dźwigi i 16-tu robotni- 
ków. Pracę zaplanowano na­
stępująco: dźwig nr 22 w clą 
gu 6-ciu godzin wyładuje 
beczki z ładowni nr 1 przy 
pomocy 10-ciu ludzi. Po wy­
ładowaniu beczek część ro­
botników przejdzie do in­
nych ładowni, a dźwig po za 
łożeniu chwytaka zacznie 
brać węgieł. W ciągu następ 
nych 3-ch godzin, dźwig 
pracując z wydajnością 120 
ton na godzinę, wyhierze 
pierwszą warstwę węgla. Po­
tem w ładownię spuszczona 
zostanie maszyna samotry- 
mująca S-153, która podsu­
wać będzie węgiel X kątów

W szeregach partii winni znaleźć się przodujący 
robotnicy, racjonalizatorzy, nowatorzy

Tam, gdzie skład socjalny 
jest właściwy, gdzie w orga­
nizacji partyjnej, wśród jej 
członków przeważają robotni­
cy, a na wsi chłopi małorolni 
1 robotnicy rolni — tam orga­
nizacja pracuje aktywnie, jest 
bojowa 1 lepiej wywiązuje tle 
ze swoich zadań.

Niewłaściwy skład socjalny 
jest poważnym hamulcem w 
socjalistycznym budownictwie. 
Np. w podstawowej organiza­
cji partyjnej w PPB—Gdańsk 
większość członków rekrutu­
je się z pracowników admini­
stracyjnych, a nie z robotni­
ków, bezpośrednio zatrudnio- 
nych w produkcji. Fakt ten po 
woduje, że na budowach nie 
ma grup partyjnych 1 przez to 
organizacja partyjna nie moża 
skutecznie oddziaływać na ter 
minowe wykonanie robót. Prze 
rosty pracowników umysło­
wych w organizacji partyjnej 
stwarzają podatny grunt dla 
nacisku obcej nam, drobno- 
mieszczańsklej ideologii.
Warunkiem prawidłowego re 

gulowania wzrostu i składu so 
cjalnego partii jest stałe pod­
noszenie wyrobienia polltycz- 
nego członków partii, troska o 
czystość szeregów partyjnych, 
systematyczna kontrola wyko­
nania uchwał i nieustanne ulep 
szanie i usprawnianie pracy or­
ganizacyjnej. Organizacje par 
tyjne, każdy członek partii, po 
winni zrozumieć, te prawidło­
wy wzrost 1 skład socjalny par 
til oznacza wzmożenie naszych 
bojowych sił w walce o budo­
wę podstaw socjalizmu w Pol­
sce, w walce o pokój przeciw­
ko agresywnemu amerykan- 
sklema imperializmowi.



Każdy pracujący właścicielem książeczki PKO
wane wówczas na najkoniecz' 
niejsze „inwestycje” w gospo­
darstwach domowych.

Poza tym, mimo zm'any sy­
tuacji, pozostał jeszcze u w e- 
lu ludzi nonszalancki stosunek 
do pieniądza, zrodzony w okre 
sie wojny. Ponadto płacenie 
dużą ilością pieniądza za jed­
nostkę towaru nie sprzyjało 
również „liczeniu się z gro* 
szem”. Istniał lekceważący sto 
sunefc do drobnych sum.

Nowa waluta likwiduje ha­
mulce natury gospodarczej 1 
psychologicznej, stojące do tej 
pory na przeszkodzie powszech 
nemu oszczędzaniu.

nie sie wewnętrzną potrzebą 
każdego z nas.

Tak więc PKO spełnia do­
niosłą rolę wychowawczą w 
dziedzinie wyrobienia i umoc­
nienia w społeczeństwie poczu 
cia oszczędności. Złożenie o- 
szczędności w PKO nie tylko 
przynosi oszczędzającemu do­
datkowy dochód w formie pro 
centu, lecz również zabezpie­
cza go przed kradzieżą, zgubie­
niem lub zniszczeniem jego 
dorobku pieniężnego. Instytu­
cja ta wykazała również przy 
reformie walutowej, że nikt,

1T chwała Rady Ministrów 
o Powszechnej Kasie O- 

•zczę-dnośc', wprowadzająca 
szereg udogodnień i stanowią* 
ca zachętę do indywidualnego 
oszczędzania, pozostaje w 
związku z reformą walutową. 
Mimo wzrostu zarobku, opar­
tego na wzmagającej się wy­
dajności pracy, poprzedni nasz 
pieniądz, z racji swej niskiej 
wartości, nią dawał bodźca do 
gromadzenia oszczędności. 
Zresztą, pierwsze lata po wy* 
•woleniu — to okres uzupełnia 
•Ja wielu ostrych braków, wy 
p'vwających ze strat i znisz­
czeń wojennych — wszelkie 
nadwyżki pieniężne były żuty*

Załoga Państwowego Ośrodka Maszynowego w Sławnie na­
leży do jednej z najlepszych załóg w kraju. Traktorzyści 
POM w Sławnie pierwsi wystąpili z żądaniem rewizji prze 
starzałych norm orki średniej i normy te podwyższyli z 260 
ha do 3»o ha rocznie na każdy ciągnik marki „Zetor”. Ostat­
nio, z inicjatywy brygad ZMP-wsklch, w POM sławneń- 
skim szeroko rozwinął się kórabielnikowski system oszczę­
dzania paliwa. Traktorzyści POM przez staranną konserwa­
cję traktorów, należytą technikę jazdy i stosowanie więk­
szych agregatów uprawowych osiągają poważne sukcesy w 
oszczędzaniu paliwa | każdy z nich trzy a nawet cztery dni 
w miesiącu pracuje na zaoszczędzonym paliwie.

Szczególnie dobre wyniki w 
stosowaniu korablelnikowskiej 
metody oszczędzania trakto­
rzyści ze Sławna osiągnęli w 
miesiącu październiku. W mie­
siącu tym traktorzysta POM 
Kazimierz Okraszewski na 
traktorze typu Lanz Buldog 
osiągnął oszczędność w ilości 
1652 kg paliwa, Józef Miotła t 
Jan Sawicki na traktorach 
„Ursus” zaoszczędzili każdy 
ponad 40 kg paliwa, trakto­
rzyści Piotr Wiak. Apolinary

Wapno jeet równie potrzebne 
dla rozwoju roilin, jak 
fosfor, potas t azot. I tak np. 

lucerna obsiana na obezarze 1 
ha potrzebuje ISO — 800 kg. 
uhapna, kapusta — 100 — iOO 
kg., koniczyna — 100 — ISO 
kg. •

Wapno jest jednak nie tylko 
wolnym składnikiem pokarmu 
roilin. Jest ono potrzebne rów 
nici dla uleprp^nia gleby, jest 
niejako czynnikiem melioracyj 
nym

Więkssoió naszych gleb jest 
„kwaśna". t.zn., te zawierają 
one tak mało wapna, te nie 
jest ono w etanie zneutralizo. 
wać kwasów próchnieznych w 
glebie.

Tymezaeem większoić szla­
chetniejszych roilin uprawnych 
jeet bardzo czuła na taką kwa 
sofę gleby; do nich należą: lu­
cerna, koniczyny, strączkowe 
(z wyjątkiem łubinu), buraki, 
pszenica, jęczmień, rzepak, 
mak i wiele innych. Roiliny te,, 
pomimo dobrej uprawy j nawo 
ienia, plonują na kwaśnych gle 
bach niezadowalająco. Kto więc 
gospodaruje na glebach „kwai 
nych", a ehce uprawiać szła, 
ahelniejsze roiliny, musi bez­
warunkowo siemif wapnować.

7, roilin, które znoszą kwaf- 
ne gleby (ale nie zanadto 
kwcine), są: tyto, owies, ziem­
niaki, łubin, seradela.

Oprócz zneutralizowania kwa 
sów, doje wapno w glebie na- 
tigpująoe lsorsyMi

spulchnia ziemie zbyt cięż­
kie i czyni je łatwiejszymi do 
uprawy,

strąca z trudno rozpuszczał, 
nych związków pokarmy roilin 
ne, które w ten sposób, stają 
się dostępnymi dla roilin,

przyśpiesza rozkład oborni­
ka i zielonych nawozów.

na łąkach i pastwiskach 
przyczynia się do porostu szła, 
ehetniejszych traw i koniczyn, 

przyczynia się do rozwoju 
szlachetnych drobnoustrojów w 
glebie,

wiąże próchnicę gleby i czyni 
ją „słodką" i nierozpuszczalną 
w wodzie.

Wapnowanie naszych gleb 
jest konieczne również dla 
tego, że opady wymywają wap 
no z gleby w ogromnej iloici: 
od kilkuset, do kilku tysięcy kg. 
z ha rocznie.

Jak rozpoznać, czy w danej 
glebie znajduje się dostatecz­
na ilość wapna! Tam, gdsie roi 
nie szczaw, szczawik, chwoszcz 
ka, skrzypy, turzyce, no. pewno 
jest brak wapna. Łatwo jest 
też poznać wapnistoió gleby 
przez polanie grudki ziemi moc 
nym octem. Gdy grudka szumi 
— wapna jest dosyć, gdy szu­
mu nie słychać — w ziemi jest 
za mało wapna. Najlepszym 
jednak sposobem jest pobranie 
próbek ziemi i odesłanie ich do 
analizy, do stacji chemiczno- 
rolniczej.

B. B.

Podwyższenie uchwalą Rady 
Ministrów oprocentowania 
wkładów, wprowadzenie no­
wych rodzajów książeczek o- 
szczędnośclowych, uprosz­
czenie manipulacji związa­
nych z wpłatami i podejmo­
waniem sum pieniężnych oraz 
wydatna rozbudowa sieci pla­
cówek PKO, stwarza warunki 
masowego rozwoju Indywidu­
alnego oszczędzania, pomnaża 
korzyści posiadaczy wkładów.

Trzeba więc uświadamiać 
masy pracujące, że oszczęd­
ność powodule racjonalny 1 
celowy rozkład wydatków, 
stwarza rezerwy na wydatki 
nieprzewidziane w bieżącym 
budżecie, daje możność zaspo­
kajania potrzeb wyższego rzę­
du i pozwala każdemu na dłu­
gofalowe planowanie w dzie­
dzinie podwyższania stopy ży­
ciowej.

Indywidualne oszczędzanie 
jednak nie tylko podnosi do­
brobyt jednostek. Ma ono tak­
że doniosłe znaczenie dla gos­
podarki narodowej. Fundusze 
powstałe z oszczędności obra­
cane są na Inwestycje, na pod

niesienie naszych sił wytwór­
czych, na zwiększenie i przy­
śpieszenie produkcji, w czym 
jest przecież zainteresowany 
każdy oszczędzający, bo 1 jego 
stopa życiowa dzięki temu 
wzrasta. Pieniądze, zamiast 
leżeć bezużytecznie w pończo­
sze lub w jakimś schowku, są 
w ciągłym obiegu 1 zwiększają 
w ten sposób tempo wzrostu 
ogólnego dobrobytu. Rzecz Ja­
sna, że właściciel wkładu po- 
zostaje nadal jego właścicie­
lem i może pieniądzę w każdej 
chwili wycofać.

Korzyści, wynikające z upow 
szechnlenla oszczędzania, za­
równo Indywidualne jak i spo 
łeczne, są oczywiste i bezspor 
ne. Reforma walutowa, nasz 
nieustanny rozwój gospodar­
czy oraz zmiany organizacyj­
ne, wprowadzone w PKO 
przez uchwałę Rady Mini­
strów, stwarzają trwałą, solid 
ną podstawę rozwoju indywi­
dualnych oszczędności Urze­
czywistniamy więc hasło: Każ 
dy pracujący — właścicielem 
książeczki oszczędnościowej 
PKO.

Zb.

STOSOWANIE KOBMIELNIKOMIEJ METODY OSZCZĘDZANIA 
—wychowuje załogę POM w Sławnie 
na świadomych realizatorów Planu 6-letniego

watorstwa. Stosowanie kom­
pleksowej oszczędności 1 
współzawodnictwa w jej wy 
nikech przyczynia się do wy­
chowania załogi w duchu so­
cjalistycznym, wychowuje trak 
torzystów na świadomych rea­
lizatorów Planu 6-letniego i 
nieugiętych bojowników o 
sprawę pokoju.

3. B.
korespondent robotniczy

Czajka, Edward Sapiński, Ry­
szard Kurzawski, Antoni Ba* 
rowski f wielu innych na trak 
torach typu „Zetor" uzyskało 
przeciętnie od 100 do 800 kg 
zaoszczędzonego paliwa. Sy­
stem Korabielnikowej stosują 
wszyscy bez wyjątku traktorzy 
ści POM w Sławnie i wszyscy 
bez wyjątku w miesiącu paź­
dzierniku osiągnęli minimum 
100 kg zaoszczędzonego pali­
wa.

Stosowanie systemu Lidii 
Korabielnikowej pozwoliło 
traktorzystom POM w Sław­
nie zaoszczędzić poważne su­
my pieniężne, sięgające setek 
tysięcy złotych. Stosowanie te 
go systemu daje załodze POM 
jeszcze inne ogromne korzyści. 
Walcząc o oszczędność paliwa 
traktorzyści zełSławna zwięk­
szyli swą troskę o traktory, 
stosowanie systemu Kora- 
bielnikowel pobudziło ich do 
dokładniejszego I drobiazgo­
wego poznania mechanizmów 
traktorów, pobudziło w nich 
myśl] racjonalizatorstwa i no-

W kilku wierszach
Spółdzielnia Szewska „Ka- 

far“ w Koszalinie, uruchomiła 
trzy punkty usługowe dla na. 
prawy obuwia: w Bobolicach, 
Dobrzycy i Sianowie. Urucho­
mienie nowych punktów napra­
wy obuwia w miejscowościach 
odległych o kilkadziesiąt kilo, 
metrów od Koszalina spotkało 
się z dużym uznaniem miejsco 
wej ludności.

Stanisław Stolarczyk 
korespondent robotniczy

• • •
W dniu 7 listopada br. w 

gmachu prezydium Powiatowej 
Rady Narodowej w Białogar­
dzie uruchomiona została biblio 
teka miejska. Z okazji „Miesią 
ca Pogłębienia Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej” otwarta zos­
tała w tym gmachu również 
wystawa książek i czasopism 
radzieckich i polskich.

Treść tych książek jest ściś­
le związana z dziejami Wielkie 
go Października 1917 roku.

Bronisława Urbankiewicz 
korespondent Biblioteki Miej­

skiej w Białogardzie

W dniu 25 października br. 
plan wykopków w zespole PGR 
Zagórze został wykonany na 22 
dni przed terminem. Zespół ten 
zakończył również przed termi. 
nem zasiewy jesienne i orkę.

W pracy wyróżnili się trak 
torzysta WŁADYSŁAW SI­
WEK, który wykonywał systa

Gromada Pławno godnie uczciła
XXXIII rocznicę Wielkiego Października

Jedną z przodujących w 
planowym skupie zboża jest 
gromada Pławno w gm. Świer. 
czyna pow. Szczecinek. Chłopi 
tej gromady zadeklarowali wy 
konanie 105 proc, planu skupu 
zboża z jednomiesięcznym ter. 
minem odstawy. Do chwili obec 
nej gromada odstawiła już 75 
proc, zboża, wysuwając się tym 
samym na jedno z pierwszych 
miejsc w powiecie.

Wyniki te gromada Pławno 
zawdzięcza intensywnej pracy 
politycznej organizacji partyj­
nej i współpracy koła ZSL.

Przyczyniła się do tego także 
praca trójki gromadzkiej z tow. 
Musiałem na czele.

Do wyników tych gromada 
doszła w ostrej walce klasowej

z miejscowymi bogaczami wiej­
skimi z kułakiem Gorajkiem 
na czele, który początkowo nie 
zadeklarował nic, a po zdema­
skowaniu go przez trójkę od­
stawił do GS 80 q zboża.

Na zebraniu gromadzkim se 
kretarz organizacji partyjnej 
tow. Machała i aktywista ZSL 
Górski, obydwaj średniorolni 
chłopi, aby uczcić 83 rocznicę 
Wielkiej Rewolucji Październi­
kowej postawili wniosek zało. 
żenią spółdzielni produkcyjnej 
III typu. Inicjatywa ta znala­
zła zrozumienie f uznanie mało 
i średniorolnych chłopów, któ. 
rzy w liczbie 16 zadeklarowali 
przystąpienie do gospodarki 
uspołecznionej.

JÓZEF NOWACKI 
korespondent chłopski.

Ostatnio w Wałczu odbyło 
Się zebranie Powiatowego Za* 
rządu TPPR celem omówienia 
najbliższych zadań stojących 
przed członkami TPPR w 
związku z Miesiącem Pogłębię 
nla Przyjaźni Polsko-Radziec­
kiej.

Na zebraniu tym wiele uwagi 
poświęcono pracy terenowych 
kół TPPR działających na te­
renie wsi. Według sprawo* 
zdań stwierdzono, te na terenie 
całego powiatu w obecnej chwi 
li zorganizowanych jest 110 
kół TPPR. Wiele gromad wiej 
skich dotychczas nie posiada 
swoich kół TPPR, dlatego też 
na zebraniu powiatowym pod­
jęto uchwałę objęcia siecią or­
ganizacyjną TPPR wszystkich 
gromad wieuakich, spółdzielni 
produkcyjnych, POM i GS „Sa 
mopamoc Chłopska”.

Po omówieniu spraw ergani* 
zacyjnych TPPR, przystąpiono

do Wyznaczenia poszczegól­
nym członkom zadań, które wy 
konają w ramach Miesiąca Po- 
głębenia Przyjaźni Polsko-Ra 
dzieckiej.

W ramach tego miesiąca ak­
tywiści TPPR wygłoszą w gro­
madach wiejskich i zakładach 
przemysłowych kilkadziesiąt 
odczytów na temat osiągnięć 
Związku Radzieckiego w walce 
o utrwaleni® pokoju i budo­
wę podstaw komunizmu.

Do akcji pogłębienia przyjąć 
ni polsko-radzieckiej włączy 
się również Film Polski, który 
poprzez wyświetlanie aktual­
nych filmów radzieckich zapo­
zna ludność w mieście i na wsi 
z pokojowym budownictwem 
narodu radzieckiego.

Chlebowski
korespondent robotniczy

wadza się do sklepu, sprzeda­
wany jest przez ekspedientkę 
ob. Fąsową ludziom uprzywile 
jowanym, znajomym ekspe­
dientki.

O czym to świadczy? Świad­
czy to o tym, że kierownictwo 
niedostatecznie dba o należy­
te zaopatrywanie ludności pra 
cującej. Ponadto trzeba stwier 
dzić, że komitet członkowski 
bardzo słabo pracuje. Nikt z 
komitetu nie interesuje się roz 
działem, nie przeprowadza kon 
trolj rozprowadzania towarów.

Dlatego też komitet, człon­
kowski przy GS w Człopie wi 
nien natychmiast przeanalizo­
wać dotychczasowa swoją dzia 
łalność i przystąpić wreszcie 
do aktywnej pracy, a na pew 
no rozprowadzanie towarów 
wśród ludności wiejskiej uleg 
nie poprawie.

T. ClesfelsM 
korespondent chłopski

GS w Człopie (pow. wałec­
ki) towary pierwszej potrzeby 
i węgiel rozprowadza wśród 
swoich znajomych, pomijając 
mało i średniorolnych chłopów 
l robotników. Buty gumowe, 
które przydzielone zostały dla 
członków spółdzielni produk­
cyjnych i pracujących chło­
pów, rozprowadzone zostały po 
kumotersku. W sklepie wyro­
bów mięsnych sytuacja też nie 
przedstawią się zbyt dobrze. 
Sklep nie jest należycie zaopa 
trywany, Towar, który spro-

matycznie 180 procent normy, 
traktorzysta JAN BOGDANO. 
WICZ z majątku Jastrówek 
oraz magazynier KLEMENS 
KAZIN. Swoje osiągnięcia zes 
pół PGR zawdzięcza dobrej or­
ganizacji i współzawodnictwu 
pracy.

Edward Paszkiewicz 
korespondent chłopski

Wzmażinla szacunki! I zaufania do nlenladza ważnym 
czynnikiem rozwoju Indywidualnych oszczędności

Wysoka wartość, zwiększona 
trzydziestokrotnie s:ła nabyw­
cza nowej jednostki monetar­
nej wzmogła wydatnie szacunek 
i zaufanie do pieniądza, co sta­
nowi ważną przesłankę rozwo­
ju indywidualnych oszczędnoś­
ci. Rosnąca wciąż produkcja, 
wzrost wydajności pracy i wal 
ka o obniżkę kosztów włas* 
nych, stanowią niezawodną pod 
•tawę dalszego wzrostu siły na­
bywczej nowego złotego. Jest 
to objaw bardzo zachęcający 
do gromadzenia oszczędności.

Gdy mowa o oszczędzaniu, 
wielu ludzi u nas zbywa cały 
problem krótkim pytaniem: z 
czego? Jednakże niemal każdy 
możliwości takie porada. Do­
wodem na to jest fakt, iż w 
praktyce zawsze pewne sumy 
gromadzimy, zbierając czy to 
na ubranie, meble, rad'o czy >n 
ne większe zakupy. Poczynie­
nie bowiem poważniejszych za 
kupów nie jest możliwe od 
razu. Dlatego też co miesiąc od 
kładamy sobie określoną ilość 
pieniędzy na upatrzony cel. 
Zwykle n!ę nazywamy tego 
oszczędnościami, a przecież w 
rzeczywistości suma taka nie 
jest niczym innym.

Można zatem oszczędzać już 
teraz, a możliwości te będą co­
raz większe w miarę wzrostu 
wydajności pracy, a oo za tym 
idz’e — realnych zarobków, co 
jest przecież przewidziane Pla 
nem 6-letnim.

Nie jesteśmy bynajmniej na 
rodem oszczędnym. Mu simy do 
piero kształtować w sobie 
zmysł oszczędzania. W wyrobie 
nlu zaś w sobie tego zmysłu 
nie małą rolę odgrywa... właś­
nie pierwszy wkład.

Mając złożone pieniądze na 
książeczce PKO, zawsze się po 
ważnie zastanowimy przed każ 
dym ich podjęciem. Da nem to 
możność powstrzymania się od 
nieprzemyślanych wydatków, 
które czynimy niekiedy pod 
wpływem chwilowego impul­
su. Z czasem oszczędzanie sta-

kto jej zaufał, nie może w żad 
nym wypadku stracić. Wkłady 
oszczędnościowe bowiem zo­

stały przeliczone w takim sa­
mym stosunku Jak płace 1 ce­
ny.

Oszczędność przyczynia się do wzrostu dobrobytu

Centralny Zarząd PGR zorganizował w Warszawie 
wystawę radzieckich maszyn, stosowanych w gospodar­
stwach państwowych. Na zdj.: Kombajn zbożowy typu 
8-4, który może zastąpić pracę 120 ludzi (kombajner z 
zespołu PGR Żdżarynka, Zygmunt Hubczyk, pracując 
na kombajnie tego typu, zebrał w ciągu dnia pracy jęcz­
mień z 19 ha 1 wymłócil 200 q).

We wszystkich gromadach pow. wałeckiego 
powstaną koła TPP-R

PORADNIK ROLNIKA
Korzyści z wapnowania ziemi

Kułak Mikulski z gromady Bruskowo Wielkie 
usilnie orzeszkodjjć w planowym skinie zboża

Akcja skupu zboża w powie­
cie słupskim przebiega dość 
sprawnie. W pierwszym rzę­
dzie z zobowiązań dostawy zbo 
ża wywiązują się mało i śred­
niorolni chłopi.

Kułacy i ich zausznicy stara 
ją się jednak przeszkodzić w 
pianowym skupie zboża. Do ta* 
kich należy bogacz wlejsk? Jó­
zef Mikulski z gromady Brus­
kowo Wielkie. Posiada on 12 
ha ziem! ornej, 15 sztuk świń, 
8 krów i 3 konie. Zatrudnia 
chłopca*sierotę który ukończył 
tylko 2 oddziały szkoły podsta- 
wew®1, a obecnie M'knlskl u- 
niemożliwia mu dalszą naukę-

Bogacz i wyzyskiwać Mikul­
ski n:e odstawił na punkt sku 
pu nadwyżki zboża ani też zie 
mniaków. Omlócił on około 2 
tya. kg pśien^y, którą chciał

ukryć przed „trójlką” gromadz­
ką. Trójka gromadzka ujawni 
ła jednak jego zamiary.

A. P. 
korespondent robotniczy

Zespól PGR Zagórze
wykonał przedterminowo plan prac

Komitet członkowski przy GS w Człopie
nie walczy z kumoterstwem



Przed Narodowym Spisem Powszechnym
{leneralny komisarz Pow- 

szechnego Spisu Narodo­
wego, prezes Głównego Urzę­
du Statystycznego Z. Pado- 
wicz oraz komisarz spisowy 
na m. st. Warszawę wiceprze­
wodniczący prezydium SRN 
ob. E. Strzelecki zaznajomili 
dziennikarzy na konferencji 
prasowe! ze znaczeniem, za­
kresem i organizacją narodo­
wego spisu powszechnego, któ 
ry odbędzie sie w dniu 3 grud 
nia br.

Spis, tak Jak i cała nasza 
statystyka koncentruje sie do­
okoła potrzeb tycia 1 gospodar 
ki planowej, dając bogate 1 
wszechstronne materiały, któ­
re następnie służyć będą dal­
szemu doskonaleniu planowa­
nia rozwoju gospodarczego kra 
Ju. Gromadząc materiały in­
formacyjne. które składają się 
na ścisły obraz obecnej rzeczy 
wistoścl, spis ujawnia równiet 
istniejące bolączki i braki.

Z punktu widzenia zadań i 
zakresu, nasz obecny spis krań 
cowo różni sie od spisów i ba 
dań statystycznych w krajach 
kapitalistycznych, gdzie staty­
styka służy najczęściej wą­
skim celom trustów 1 karteli, 
a przy tym ukrywa nieraz 
bardzo istotne bolączki.

W Polsce międzywojennej 
spis w 1921 r. nie dał całości 
obrazu, w 1931 r. ówczesny 
rząd również nie widział po­
trzeby przeprowadzenia dosta­
tecznie szerokiego spisu, a po 
nadto przez odpowiednie skrę 
ślenia w projektach formula­
rzy dążył do zamazania takich 
ziawisk, jak np. bezrobocie. 
Mimo tej tendencji analiza ma 
teriałów spisowych pozwoliła 
ujawnić rozmiary zjawiska 
„zbędnych rąk” w rolnictwie 
oraz katastrofalne rozmiary 
faktycznego bezrobocia poza 
rolnictwem (1,5 miliona osób 
łącznie z członkami rodzin).

Spis powojenny, który od­
był się w lutym 1946 r., miał 
bardzo ograniczony zakres. Ja 
go zadaniem było jedynie usta 
lenie liczby ludności. Wobec 
trwających ruchów ludnościo­
wych. dane te szybko straciły 
na wartości.

Dzieci z Masłowic czekają
na remont swej szkoły

Od dzieci Szkoły Podstawo­
wej w Masłowicach w powie­
cie sławneńskim otrzymaliśmy 
list, który poniżej dosłownie 
drukujemy:

„My dzieci Szkoły Podsta­
wowej w Masłowicach zwra­
camy się o interwencję w spra 
wie remontu naszej szkoły. Na 
sza szkoła miała być odnowio­
na na dzień pierwszego wrze­
śnia — tak zobowiązała się fir

Uwaga kandydaci
na studia plastyczne

Dyrekcja Ogniska Kultury 
Plastyczne! w Koszalinie ogła 
sza zapisy kandydatów na jed 
no^oczne studia plastyczne na 
rok 1950/51. Do ogniska na 
kurs przyjmuje się kandyda­
tów bez względu na wiek 1 wy 
kształcenie, po uprzednim zło­
żeniu egzaminu z rysunków.

Informacji udziela i zapisy 
przvimuie sekretariat Ogniska 
codziennie w godz. od 11 — 
12-et i od 17 - 18-ej w Szko­
le Podstawowe! Nr 1 w Kosza 
linie przy ul. Zwycięstwa 117

..Glos Koszaliński" wydaje 
,.RSW Prasa"

Redsmje Koirąiuno Redakoylne 
Redakcja i Administracja 

Szc7 ‘C>n Al Wojska Polskiego 2B 
Teletony Sekretariat — 58 27. Se­

kretarz odpowiedzialny 
Redakcji — 42 04. Dzla) 
Korespondentów i „<my 
teinie* Olsz#" - 82 25. 
Dział MleJSk) - 51 08 
Redakcja nocna - 58 06

Oddział Redakcji w Koszalinie 
ul Zynilersklegi 18. telefon 587 

Kolportuje PPK .Ruch" 
Kontc PKO dla orenumeraty «a 
kładowej x 13770 dla pocztowe 

K-3W.
Strat Potom# 332.

Narodowy spis powszechny, 
który odbędzie sie za kilka ty 
godni, wiąże zagadnienia lud­
nościowe z zagadnieniami 
mieszkaniowymi, umożliwia­
jąc ocenę warunków mieszka 
nfowych,

W celu uzyskania szczegóło­
wych danych o masowych wę­
drówkach ludności, formula­
rze spisowe obejmują pytanie 
o miejsce zamieszkania w 
sierpniu 1939 r.

Potrzeby polityk] rozwoju 
kadr fachowców wymagały 
wprowadzenia do spisu da­
nych o rodząju 1 kierunku 
szkoły, do której uczęszcza 
spisywana młodzież,

Spis przyniesie pełny obraz 
Stosunków w dziedzinie Drący 
przez uwzględnienie w formu 
larzach różnych rodzajów 
źródeł utrzymania, charakte­
rystyki miejsca pracy, wyko­
nywanego zawodu itd. W spo­
sób ścisły można będzie na 
podstawie materiałów spisu o- 
kreślić przynależność ludności 
do różnych grup społecznych.

Spis nieruchomości 1 budyń 
ków określ] przede wszystkim 
stonleń ich zaopatrzenia w In 
stalecje oraz liczbę mieszkań­
ców.

Spisywana będzie powierzch 
nią użytkowana, powierzchnia 
zasiewów, pogłowie zwierząt 
oraz stan maszyn i narzędzi 
rolniczych.

Władzami spisowymi w te­
renie są Rady Narodowe. — po 
raz pierwszy występuję rów­
nież czynnik społeczny w po­
staci komfsj] spisowych przy 
Radach Narodowych.

Prace przygotowawcze są 
już poważnie zaawansowane. 
Sporządzono m. In. wykazy 
miejscowośp] 1 nieruchomości 
oraz wykazy powierzchniowe 
gosriodarstw rolnych, co gwa­
rantuje ścisłość spisu. Szkole­
nie komisarzy spisowych do­
szło 1uż do szczebla powiatowe­
go, na którym rozpoczęto obec 
nie odprawy dla komisarzy 
gminnych. W drugiej połowie 
listopada przeszkoleni będą ko 
mlsarze obwodowi, których 
praca nosi charakter wybitnie 
społeczny. W pracy przy spisy

dziwego remontu szkoły przy 
spółdzielni produkcyjne) w Ma 
słowicach.

ma wykonująca prace remon­
towe, ale zobowiązań nie wy­
konała. Nesza szkoła nie 1est 
należycie odbudowana, okna i 
drzwi są niedbale wymalowa­
ne. przv drzwiach nie ma ani 
jednej klamki i dlatego w na 
szei szkole jest zimno. Brak 
jest również Instalacji elek­
trycznej i nasze radio zawsze 
milczy.

My, dzieci, pragniemy uczyć 
się dla dobra Polski Ludowej. 
Nasi rodzice z powodu braku 
światłe w szkole nie mogą u- 
czyć się na zorganizowanym 
dla nich kursie dla analfabe­
tów, a przecież państwo ludo­
we chce naprawić im to zło 
wyrządzone przez Polskę 
przed wrześniowa. Mv chcemy 
realizować nasze zobowiązania 
w nauce, ale ci co pracowali 
przy remoncie naszej szkoły 
daja nem zły przykład. Chcie- 
libyśmy, by Jak najszybciej do 
kończono remontu nasze! szko 
iy. zainstalowano nam światło 
i klamki do drzwi tak. bvśmy 
mogli uczyć się spokojnie, a 
nie marznąć podczas lekcji.

Dzieci klasy VI - VII-e! 
Podstawowe! Szkoły 

przy Rolniczym Zespole 
Spółdzielczym w Masło­

wicach.”
• * •

Sprawą „remontu" sz,koły w 
Masłowicach winną niezwłocz­
nie zająć się Powiatowa R»da 
Narodowa w Sławnie Należy 
-badać, która Hrma „remonto­
wała” szkołę i winnych nled 
balstwa pociągnąć do odpowie 
Jzlalnoścl Ponadto należy Jak 
najszybciej przystąpić de praw

waniu wezmą masowy udział 
nauczyciele i młodzież szkolna 
powyżej lat 16. Wszystkie dru 
ki spisowe znajdują się już w 
terenie.

W przeddzień spisu, 2 grud­
nia komisarze obwodowi obej­
dą swoje tereny (obwód spiso­
wy liczy przeciętnie 250 osób), 
sprawdzając obiekty oraz na­
wiązując kontakt z ludnością. 
Komisarze zostawią formula­
rze spisowe tym mieszkańcom 
którzy zdołają sami prawidło­
wo wypełnić wszystkie rubry­
ki.

Natychmiast po zakończeniu 
BDlswzania wszystkie formula 
rze przesłane zostaną do GUS 
w celu opracowania. Masowe 
obliczenia dokonywane przy 
pomocy maszyn statystycz­
nych polegała na przenoszeniu 
danych z formularzv na kar­
ty statystyczne — bez tiwzględ 
niania nazwisk i adresów Jest 
to dodatkowa gwarancja za­
chowania tajemnicy staty­
stycznej, przewidzianej w de­
krecie o organizacji statystyki 
państwowej

Dekret ten ustala m. in., że 
komisarze spisowi oraz wszy-

Wojewódzkim zlotem 
czci młodzież wiejska woj. koszalińskiego 
Miesiąc Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Rathieckiej

Dla uczczenia „Miesiąca Po­
głębienia Przyjaźni Polsko-Ra 
dzieckiej, wydział kultury fi­
zycznej przy Wojew Zarzą­
dzie ZSCh w Koszalinie orga­
nizuje w dniu 26 bm. woje­
wódzki zlot LZS.

Program zlotu przewiduje 
liczne imprezy sportowe, defi­
ladę sportowa oraz złożenie 
wieńców na grobach żołnierzy 
radzieckich przez sportowców 
Ludowych Zespołów Sporto­
wych województwa koszaliń­
skiego.

Ciekawa imprezą sportową 
będą rozgrywki w piłce siatko 
wej o mistrzostwo LZS wojew. 
koszalińskiego.

Bieg na przelał
w Ustce

W Ustce odbył się bieg na 
przełaj 0 mistrzostwo miasta, 
zorganizowany przez tutejsze­
go „Związkowca” W biegu 
tym, zorganizowanym pod ha­
słem „Walczymy o pokój" star 
towało 40 zawodników, a u- 
kończyło go 36.

Pierwsze miejsce na trasie 
około 3,5 km zajął Ciesielski 
w czasie 11 min. Zwycięzcy O- 
trzymall nagrody w postaci ze 
garków, bielizny i książek. 
Społeczeństwo Ustki wykaza­
ło duże zainteresowanie impre 
zą. M.O.

Robotnicy 
elektrowni w Białogardzie 

wykonali 
swoje zobowiązania

Dla uczczenia 33 rocznicy 
Wielkiej Socjalistycznej Rewo­
lucji Październikowej i II Swi« 
towego Kongresu Pokoju ro­
botnicy elektrowni w Białogar 
dzle postanowili skrócić termin 
wykonania kanltainego remon­
tu kotła na trzy dni przed ter­
minem i dać w ten sposób 60 
tys. złotych oszczędności.

Dzięki wydatnej pomocy pod 
stawowej organizacji partyjne! 
robotnicy wykonał! zobowiąza­
nia na 10 dni przed terminem 
eo przyniosło ponad 200 tys. tl 
oszczędności.

Kazimierz Banasiak 
korespondent robotnica? 

stkie osoby biorące udział w 
pracach spisowych są obowią­
zane do zachowania w ścisłej 
tajemnicy otrzymanych w cza­
sie spisu odpowiedz! na pyta­
nia zawarte w formularzach 
«p*sowych oraz zawartych w 
tych odpowiedziach infor­
macji i danych. Dane i infor­
macje dotyczące poszczegól­
nych osób nie mogą być udo­
stępniane ani władzom pu­
blicznym. urzędom (np. kwa­
terunkowym, skarbowym itp.ł, 
ani Instytucjom i osobom pry­
watnym.

W pracach przygotowaw­
czych — 1ak stwierdza gene­
ralny komisarz spisowy — 
przodują: Wrocław Warszawa 
i Łódź oraz województw®: wro 
cławskie, bydgoskie, szczeciń­
skie i zielonogórskie. Rozwija 
się współzawodnictwo w tych 
pracach, m in. na odprawie 
szkoleniowej dla gminnych ko 
misarzy spisowych w Czernko 
wie rzucono wezwanie do 
współzawodnictwa wszystkich 
powiatów woj. poznańskiego. 
Współzawodniczy także aparat 
spisowy m. Łodzi z aparatem 
woj, łódzkiego.

Podczas, gdy drużyny siat­
karzy będą walczyły o miano 
najlepszego zespołu, pozostali 
uczestnicy zlotu, w ramach 
czynu związanego z Miesiącem 
Pogłębienia Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej. przepracują 300 
roboczodniówek przy odgruzo-

W tartaku Lasów Państwo­
wych w Kolaku, p«w. Chosz­
czno 30 procent pracowni - 
ków stanowi młodzież. Jest 
to młodzież nlezrzeszona któ­
ra od dłuższego czasu sta­
ra się w Gminnym Zarzą­
dzie ZMP w Bierzwniku o za­
łożenie w swoim zakładzie pra 
cy kola Związku Młodzieży Pol 
sklej. Starania te jednak nie 
odnoszą żadnego skutku. Ani 
Gminny Zarząd ZMP ani Po­
wiatowy Zarząd ZMP w 
Choszcznie dotychczas nie za­
interesował sie młodzieżą za­
trudnioną w tartaku.

Tartak Lasów Państwowych

Więcej troski ze strony PKP
o należyte i terminowe podstawianie wagonów

Pracownicy PKP nie zawsze 
doceniają znaczenie należyte­
go podstawienia wagonów 
przeznaczonych do załadunku 
zboża i ziemniaków. Np GS 
Szydłowo zamówiła na PKP 
wagony przeznaczone do odsta 
wy ziemniaków. Wagony te 
wprawdzie podstawiono na er 
znaczonej stacji w Gostumił,

Wysypać żużlem
ul. Asnyka w Białogardzie

Pomimo kilkakrotnych Inter 
wencjl mieszkańców Białogar­
du w Miejskiej Radzie Naro­
dowej, ulica Asnyka nadal to­
nie w błocie. Ulica ta zamiesz 
kała jest przede wszystkim 
przez robotników z roszam] o- 
raz robotników PKP. Jeszeze 
w zeszłym roku zaczęto wysy­
pywać ulicę żużlem, lecz do 
dnia dzisiejszego nie zakończo 
no tych robót i połowa ulicy 
nadal tonie w błocie. Czas nal 
wyższy, by MRN zajęła się tą 
sprawą.

Marian Steblewlcz 
korespondent zakładów'’ I

Wyłączając u siebie grzejnik między godz. 16 a 22 
bierzesz udział w realizacji Planu Sześcioletniego

Zakończenie VII turnusu 
Wsi Ośrodka Szknleniowepo ZMP w M elnie

W Wojewódzkim Ośrodku Szkoleniowym ZMP w 
Mielnie zakończył się 6-dniowy kurs szkoleniowy agita­
torów, na którym przeszkolono 48 zetempowców ze spóŁ 
dzielni produkcyjnych, PGR i zakładów pracy. Agiteto. 
rzy po powrocie do swych ośrodków przeprowadzać bę­
dą szkolenie ideologiczne. Podczas kursu wyróżnili się 
w nauce: Wanda Jedynak ze Słupska, Zenon Nowak z 
Koszalina i Ireneusz Strauss z Człuchowa, którym wrę­
czono nagrody książkowe.

Do Ustkj zawinął ostatnio 
polski statek drobnicowy m/s 
„Bug”, kursujący na linii Gdy 
nia — Sztokholm. M/s „Bug” 
zawinął do Ustki po sól ku­
chenną dla Szwecji.

Ciekawa jest historia tego 
statku. Zamówiony przez Pol­
skę w 1939 r. w Holandii zo­
stał zbudowany w 1940 r. Gdy 
Niemcy zajęli Holandię załoga 
uciekla do Anglii na nlewykoń 
cronym statku, przepływając 
przez pola minowe. Po wojnie 
statek ten wrócił do Polski w 
1949 r. 1 od tego czasu pełni 

weniu miasta, co da państwu 
45.000 zł oszczędności.

W związku z Miesiącem Po­
głębienia Przyjaźni Polsko-Ra 
dzieckiej, wydział kultury fi­
zycznej w Koszalinie zorgani­
zuje również konkurs gazetek 
ściennych LZS. (F) 

w Kolsku posiada bogato wy­
posażoną bibliotekę, ale mło­
dzież nie korzysta z niej, spę­
dzając często wolne chwile >d 
pracy przy wódce.

Gminny Zarząd ZMP w 
Bierzwniku powinien natych­
miast zorganizować w tym za­
kładzie pracy koło Związku 
Młodzieży Polskiej, które ener­
gicznie przystąpi do zwalcza­
nia pijaństwa wśród pracują­
cej młodzieży. Poza tym przy 
tartaku należy zorganizować 
świetlicę, czytelnię oraz koło 
sportowe.

M. Dobosz 
korespondent robotniczy

ale zamiast podstawić Je przy 
rampie, gdzie leżały zmagazy­
nowane ziemniaki, podstawio­
no je przy ładunku drzewa. 
Na skutek tego GS musfała 
wynaląć od chłopów środki 
transportowe, by przewieźć 
ziemniaki z rampy do wago­
nów Pociągnęło to za sobą po 
ważne straty materialne i o- 
późniło odstawę.

Podobne wypadki zanotowa­
no na stacji kolejowej w Szy­
dłowie. Potrzebna była aż in­
terwencja KP PZPR, by wago 
ny podstawić do odstawy zbo­
ża. Gorzei natomiast przedsta­
wia sie odstawą ziemniaków z 
tej stacji. Ziemniaki leżą już 
od dwóch tygodni, a PKP nie 
przysyła wagonów.

W obecnym okresie należv 
się spodziewać przymrozków, 
które mogą wyrządzić poważ­
ne straty w leżących bez od­
powiedniego zabezpieczenia 
ziemniakach.

Władze PKP winny bliżej 
zainteresować się tymi spra­
wami i poczynić odpowiednie 
kroki w celu należytego i ter­
minowego podstawiania wago

zaszczytną służbę w Polskiej 
Flocie Handlowej,

Drużyna Pionierów 
z Praiącka 
pomaga w likwidacji 
analfabetyzmu

Drużyna Pionierów z Prazęo 
ka podjęła długofalowe zobowią 
zania, obejmujące pomoc w lik 
widacji analfabetyzmu w swo­
jej gromadzie. Postanowiono 
przeprowadzić pracę uświada­
miającą wśród analfabetów e 
znaczeniu umiejętności czyta­
nia i pisania.

Poza tym w dniu 7 listopada 
została zorganizowana aka* 
demia ku czci 33-rocznicy Wiel 
kiej Rewolucji Październikowej.

Szczęśniak St.
korespondent terenowy

LZS WOJ. KOSZALIŃSKIEGO 
OTRZYMAJĄ INSTRUKTORÓW

Z inicjatywy wydziału kul­
tury fizyczne, przy Woj. Za’ 
rządzie ZSCh w Koszalinie, zo 
staną zorganizowane 15 bm. 
w Koszalinie, Kołobrzegu 1 w 
Słupsku pięciotygodniowe kur 
sy instruktorskie z zakresu 
boksu, zapaśnictwa i piłki W1 
nej. Dzięki kursom w następ­
nym sezonie sportowym LZS 
otrzymają Instruktorów spor­
towych, co wpłynie na wzmo­
żenie j umasowlenle ruchu 
sportowego na wsi.

Poza tym w Szczecinie 1 w 
Gdańsku zostały zorganlzow* 
ne kursy dla przodowników 
wychowania fizycznego, na któ 
re wysłano 12 najaktywniej­
szych sportowców wiejskich 
województwa koszalińskiego.

(F)

nów do odstawy ziemniaków 1 
zboża.

Marian Gut
RZS Szydłowo, pow wałecki

Kino ..POLONIA" — ul. Grunwalda 
ks: Historia jednego wynalazku. 
Pocą, seansów o godz. 18; 18 1 30. 
W niedzielę 1 święta o godz. 14; 18; 
18 I 30.

M1JZKUM w Koszalinie — ul. Ar­
mii Czerwonej 53, otwarto oodzten 
nls w godz. 13—17. w niedziele 1 
Święta - 13—20.

WA2NIBJ8Z8 nn.JTFONy
Milicja Obywatelek* 537 
Straż Potom» 333.
Pozntowle ratunkowe 500

Pierwszy poiski statek handhwy w Ustce

Gminny Zarząd ZMP w Bierzwniku 
powinien zainteresować się młodzieżą 

zatrudniony w tartaku w Kolsku



KIEROWNICTWO KROCHMALNI

wylatuje co tydzień

Stanisław Szydłowski

USA!
48 stanów. W każdym stanic 
ochrypłe ujadanie.
To straszy co dzień ludzi pracy 
chór zawodowych podżegaczy:

— „Z nad Wołgi 
wyruszyły czołgi!!!“
— „Z Jakutii, z Syberii 
już biją z artylerii!!!“

Strach
zaciska palce im na grdyce. 
Dławi się mister Byznes: 
„Widmo krąży po Ameryce
— widmo komunizmu!"

Bankier Smith swoje dziecko 
straszy Armią Radziecką.

«
Bankier Brown pilnie śledzi 
z kim przestają sąsiedzi

Podejrzewa minister 
w ministrze komunistę.

Truman, śpiąc, , pod głowa 
bombę ma atomową.

A pośród ludzi pracy 
coraz bardziej pogląd się ustala, 
że rychło spotka podżegaczy 
los Forrestala.

DOP1T W SZCZECINIE ZAWIADAMIA:
W rwiązku z notatką prasową w dziale „Komar satyryczny" pt. 

„Szczecińskie telefony", zamieszczoną w numerze 34* „Głosu Sreze- 
dńsklego" z dnia S września br., przeprowadzono dochodzenie 1 usta­
lono co następuje:

W celu zlikwidowania zaistniałych usterek w pracy centrali auto­
matycznej w Szczecinie, a mianowicie włączania sic trzeciego abonenta 
1> rozmowę przeprowadzoną przez dwóch innych abonentów, 
Rejonowy Urząd Tf.-Tg. Szczecin przedsięwziął następujące środki 
ąaeadcze:

1. Obsłudze centrali automatycznej polecono przeprowadzać syste­
matyczne badania poszczególnych organów połączeniowych na „próbę 
zsjętości".

3. W celu polepszenia styków szczotek wybieraków z polem wielo­
krotnym, polecono te ostatnie utrzymać w należytej czystości.

X W celu polepszenia kwalifikacji obsługi centrali przeszkolono 
dwóch techników na kursie konserwacji central tego typu.

Po zastosowaniu tych środków zapobiegawczych z dnia na d»l*f> 
(twierdzono coraz lepsze funkcjonowanie centrali. Systematyczne sto. 
suwanie nadal tych samych środków doprowadzi wkrótce do całkowi­
tego zlikwidowania wyżej wymienionych usterek w prący centrali.

Wydział Zaopatrzenia Państwowej Kroch­
malni w Słupska mieści sit w.„ kuckn', 
gdy na I piętrze są 3 wolne pokoje.

(e koresp. J. Rudkowskiego)

OD STRONY KUCHNI

KTO RANO WSTAJE...
„Danusia" to restauracja przy ul. Bogu­

sława 3, w Szczecinie. „Danusia" czynna 
Jest Już od... 5-tej rano, rozpijając o tej 

wczesnej porze szoferów — właścicieli taksó 
wek; między 7-mą a S.mą „Danusia" rozpi­
ja często niektórych robotników, śpieszących 
na 3-mą do pracy. Czy Jeśli knajpa „Danu­
sia" musi być w ogóle otwarta, nie można 
nakazać, aby otwierano Ją o J godzin póź­
niej, tj. o 10-tej?

< g koresp. C. Lewandowskiego)

...TEGO „DANUSIA" 
NACIĄGA NA WÓDKĘ

POCIĄG
Do Szczecina dojeżdża ze Stargardu duża 

grupa młodzieży szkolnej. Na początku roku 
szkolnego na jednym z wagonów pociągu 
połączenia Piła — Szczecin umieszczono 
tabliczkę a napisem: ,Dla młodzieży szkol­
nej". Niestety, z wagonu tego młodzież nie 
może korzystać, gdyż konduktorzy 1 pasaże­
rowie nie liczą się z treścią zarządzenia, 
opublikowanego na tabliczce.

(z listu J. Wieczorka)
Do Szpitala Powiatowego w Szczeclnku 

przywieziono chorego. Nowy chory zwraca 
się do chorego z łóżka obok:

— Ale troskliwi tu, jak widzę, personel. 
Jak to tu wszyscy chodzą na palcach.

— A tak, troskliwy — odpowiada zagad­
nięty. — Troszczy się o M, aby czasem nie 
ostrożnym stąpnięciem lub ruchem nie 
wznieść tumanu kurzu, którego tu się z za­
sady nie sprząta.

— Z jakiej znów zasady? — robi wielkie 
oczy nowy chory.

— Z tej samej, z jakiej nie myje się pod­
łóg.

Nowy chory -zygląda się z obrzydzeniem 
czarnej podłodze.

— Ale brudna!
— Tak — dodajt chory z łóżka obok — 

brudna, jak talerze, na których podają nam 
jedzenie.

— Brr. — wstrząsa się nowy chory — « 
jedzenie?

— Mogę tylko powiedzieć o obiadach. Bo 
leżę tu już dwa dni i nie dostałem ani 
śniadań, ani kolacji. A obiady... porcje 
w takiej ilości, że trzeba icb na talerzach 
szukać

— No to do jakiego szpitala mnie przy­
wieziono?! — woła zrozpaczony i oburzony 
chory. — Dlaczego tu się chorych nie karmi, 
Jak należy, dlaczego tu taki brud! Co rob' 
kierownictwo szpitala?!

— Kierownictwo... umywa sobie od tego 
ręce.

— Ach, — wzdycha nowy chory — gdyby 
tak zmyć temu kierownictwu mocno gło­
wę... Zaraz by się oczyściła atmosfera.

(wg koresp. B, Moroza i
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ESKADRY POKOJU

yzą ego dnia, zresztą Jak codzien, 
■8 kierownik Państwowego Ośrod­
ka Maszynowego w Złocieńcu był 
z bliżej nieokreślonych przyczyn 
w dobrym humorze. Właśnie prze­
chodził ul. Czapliniecką. Szedł za­
maszystym krokiem 1 podśpiewy­
wał sobie. Zbliżał się do domu 
nr 17. Szedł 1 nucił wesoło.

Tak chodzą ulicą zwykle ludzie 
energiczni, którym robota pall się 
w rękach, którzy zawsze dobrze 
wywiązują się ze swoich obowiąz­
ków, którzy... — jednym słowem: 
tak chodzą po świecle ludzie za­
dowoleni z siebie.

No I właśnie tak szedł kierow­
nik POM w Złocieńcu i kiedy 
niemal już mijał dom nr 17, — 
potknął się.

— Ażeby to diabli wzięli! — 
zaklął głośno J — Nic mogą to 
uprzątnąć starych gratów! — do­
dał gniewnie w myślach 1, obej­
rzawszy się, spojrzał ze złością 
pod nogi.

— Pług! — stwierdził tachowo. 
1 poszedł dalej. Lecz nie uszedł 

dwóch kroków, gdy znów się po­
tknął. Spojrzał pod nogi I stwier­
dził:

— Drugi pług!

Dalej kierownik POM szedł Już 
ostrożnie. Ominął uważnie aby 
się czasem nie potknąć, dwie bro. 
ny, walec dwie czyśclarki zboża, 
dwie kosiarki, jeden kultywator 
i jeden slewnik.

Ominąwszy te dobrze już po­
rdzewiałe maszyny rolnicze, kie­
rownik POM poszedł dalej, po 
krótkim czasie wrócił mu dobry 
humor. 1 znów szedł zamaszystym 
krokiem podśpiewując sobie żwa­
wo. Tak znalazł się na ul. Sta­
szica.

Kroczył więc sobie kierownik 
POM ul. Staszica, gdy wtem — 
bach! — potknął się. Spojrzał, 
wściekł}-, pod nogi — znowuż ja­
kieś narzędzia 1 maszyny rolnicze 
Więc ominął je wszystkie skrzęt­
nie. Aby się czasem nic potknąć.

Od tego czasu minęło kilka mie­
sięcy.

Od tego czasu kierownik POM 
w Złocieńcu unika ulic Czapli- 
nlecklej, Staszica f niektórych 
innych miejsc w Złocieńcu, gdzls 
leżą sobie bezużytecznie różne m* 
szyny rolnicze,

A gdy do kierownika POM w 
Złocieńcu przychodzą ludzie z oko 
licznych spółdzielni produkcyj­
nych, bądź mało 1 średniorolni 
chłopi, aby dał więcej maszyn, 
kierownik POM w Złocieńcu tws- 
kłada ręce:

— Nie ma więcej, drodzy oby­
watele! Skąd tyle wziąć?! »ak 
przyjdzie nowy przydział, to dam 
więcej.

1 idzie sobie potem kierownik 
POM na miasto na przechadzkę. 
Lecz starannie unika ulic Czapli- 
nieckiej, Staszica l niektórych 
Innych. Aby się czasem »l« po­
tknąć.

— No 1 co, myśllcie może, że 
unikając tych miejsi;, nie potknie 
się? — mówią ludzie w Złocieńcu 
1 okolicach. — A Jakże! Jak s.ę 
sprawę tych maszyn podniesie, to 
kierownik POM w Złocieńcu bę. 
dzie leżał, a maszyny, po remon­
cie — staną wreszcie do naszej 
dyspozycji.

SIC
(wg koresp. J. Dominiaka 
Złocieniec, pow. drawski)

rys. Emanuel Messar

— „llusimy pokazać światu 
kim naprawdę jesteśmy I’*

(z przemówienia prezydenta Trumana)

Z LOTU »KOMARA«

DO OMIJANIA ZARZĄDZEŃ


